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P R A C E  O R Y G I N A L N E  

W y k ła d y  k lin iczn e
Z  Pracowni A n a to m o p a to l o g i c z n e j  S zp i ta la  S ta r o z a k o n n y c h  1

na C z y s t e m  w  W a rs za w ie .

0  stanach niedokrewności i o  stanach białaczkowych !
w  przebiegu nowotworów złośliwych.

P o d a ł  !
M. P Ł O Ń S K I  ER, K ie ro w n ik  P ra c o w n i  (W a rsz a w a ) .

W pracy niniejszej zamierzamy oświetlić z okre- i
słonego punktu widzenia szereg stanów klinicznych z |
nieprawidłowemi obrazami morfologicznemi krwi. Jak się 1
później okaże, stany o których będzie mowa, nastręczają 
znaczne trudności rozpoznawcze i bywają błędnie uzna­
wane, jako pierwotne, samoistne choroby narządów  
krwiotwórczych. Znane są dobrze trudności, występują­
ce niejednokrotnie przy rozpoznawaniu niedokrewności !
złośliwej i przy jej odróżnianiu od niedokrewności i
wtórnych lub od odrębnych zupełnie zespołów objawo­
wych, przebiegających z bardzo daleko posuniętemi 
zmianami patologicznemi w  obrazie morfologicznym  
krwi, —  kiedy poza znacznem zmniejszeniem się liczby 
czerwonych ciałek, zjawiają się postaci niedojrzałe, —  
i kiedy wskaźnik hemoglobiny staje się wyższy od jed­
ności. W rzędzie t. zw. białaczek trudności te są jeszcze 
większe: w tej dziedzinie rozległość zakresu błędów m o ­
żliwych znacznie się powiększyła od czasu, w którym 
zaczęto odróżniać od innych białaczek t. zw. białaczki !
ostre. I choć od tego czasu dużo lat upłynęło (pierwsze i

przypadki były opisane w  drugiej połowie ubiegłego !
stulecia), —  i choć w ciągu tych lat pojęcie „ostrej bia­
łaczki" niejednokrotnie ulegało różnym zmianom, —  
to jednakże i obecnie jeszcze pojęcie to jest źródłem ! 
częstych błędów i nieporozumień.

Nie ulega wątpliwości, że główną przyczyną błę­
dów i nieporozumień w wymienionych tu grupach cho- •
rób narządów krwiotwórczych jest brak zasadniczych ;
danych, dotyczących etjologji niedokrewności złośliwej !
1 białaczek przewlekłych (prawdziwych). Niema więc j
nic dziwnego w tern, że w  umyśle naszym wyobrażenia, |
dotyczące np. zespołu objawów, występujących w zaka­
żeniu brózdogłowcem szerokim ( B otriocephalus la tu s), j 
wiążą się z wyobrażeniami o niedokrewności złośliwej;
że zespół objawów, zwany „białaczką ostrą", wiążemy

z białaczkami typowemi (przewlekłemi). Mimowoli szm 
kamy przejść od zespołów objawowych o wyraźniejszej 
nieco przyczynie do jednostek chorobowych o etjologji 
zupełnie nieznanej. Szukamy przejść może wcale nieist­
niejących, —  ale szukanie to trwać będzie tak długo, d o­
póki etjologja niedokrewności złośliwej i białaczek nie 
zostanie wyjaśniona; i wtedy dopiero będzie można  
stwierdzić z całą pewnością, czy mają one coś wspólnego  
z zespołami objawów do nich podobnemi, czy stanowią 
zupełnie odrębne zjawiska, i czy wreszcie nie są one 
również tylko zespołami objawów, a nie jednostkami 
chorobowemi w ścisłym sensie tego słowa.

W materjale sekcyjnym Szpitala na Czystem spo­
strzegaliśmy przypadki nowotworów złośliwych, w  któ­
rych przebiegu za życia stwierdzano stany kliniczne, zbli­
żone do różnych chorób układu krwiotwórczego. Z. przy­
padków tych opiszemy poniżej tylko kilka najbardziej 
charakterystycznych, poczem przejdziemy do ich rozbio­
ru, wracając jednocześnie do zagadnień, wyżej poruszo­
nych.

P r z y p a d e k  1. K o b ie ta  la t  44 p rz y b y ła  do  Szp i ta la  
w s ie rpn iu  1930 ro k u ;  c h o ru je  od  4 miesięcy. S k a rży  się n a  
s to p n io w o  w z m ag a ją c e  się osłabienie ,  n iezd o ln o ść  do  p ra cy  
i co raz  b a rd z ie j  w z m ag a ją c ą  się b lad o ść  p o w ło k .  P rz e d  d w o m a  
m ies iącam i c h o ro w a ła  j a k o b y  na nerk i,  p rz y c z e m  z ja w i ły  się 
o b rz ęk i  nóg i p o w ie k ;  po  k ró tk im  czasie w y s tą p i ła  p o p ra w a .  
O d  k i lku  ty g o d n i  c ie rp i  na  bóle  w k la tc e  p iers iow ej  i w b r z u ­
chu  o raz  w  oko l icy  p ra w e j  nerki.  O s ta tn io  s t rac i ła  zup e łn ie  
łakn ien ie  i je s t  co raz  b a rd z ie j  b lad a  i o s łab iona .  O d  k i lku  dn i  
m iew a  b a rd z o  u p o rc z y w e  w y m io ty .  S to lce  i m ocz  o d d a je  p r a ­
w id łow o. P rz e d te m  j a k o b y  b y ła  zawsze  zd ro w a .  R odz iła  d w a  
razy ,  ron i ła  t r z y  razy .

B ad an ie  k l in iczne  w y k a za ło  b a rd z o  zn ac zn ą  b lad o ść  sk ó ­
ry, ś lu zó w ek  i sp o jó w e k ,  cerę  z iem is tą ;  to n y  se rca  g łuche  o raz  
szm er  s k u rc z o w y  n a d  k o n iu szk iem ;  w ą t ro b ę  p o w ię k sz o n ą  z d o l ­
n y m  brzeg iem  na  linji  p ę p k o w e j ;  ś ledz ionę  p o w ięk szo n ą ,  w y ­
s ta ją cą  n a  2 pa lce  z po d  luku  żeb row ego .  T ę t n o  —  120 u d e rze ń  
na m inu tę ,  s łabo  n a p ię te  i s łabo  w ype łn ione .  C iep ło ta  c iała 
n iep o d w y ższo n a .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a we k rw i s ła ­
bo d o d a tn i  ( +  ). W  m oczu  u rob i l inogen  d o d a tn i .

B a d a n i e  k r w i. B iałych  c ia łek  1800: n e u tro f i ló w  
%  , l im fo c y tó w  16 r/ r , m o n o c y tó w  10 c/ c , e o zy n o c h ło n ó w
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3 % ,  —  p o je d y n c z e  m y e lo b las ty .  C z e rw o n y c h  c ia łek  460,000; 
an izo cy to z a ,  p o jk i lo c y to z a ,  p o l ic h ro m a to f i l ja ,  —  d u żo  n o rm o -  
b las tów ,  p o je d y n c z e  m cga lob las ty .  Hb.  —  2 8 % :  w sk aź n ik  — 
3,5. L iczba  p ły te k  k rw i  p raw id ło w a .

R o z p o z n a n i e  k l i n i c z n e .  N ie d o k r e w n o ś ć  
z łośliwa. Z ap a le n ie  m ięśn ia  sercow ego .  Po t rze ch  d n iac h  p o b y ­
tu  w Szp i ta lu  c h o ra  zm arła .  Sekcję  w y k o n a n o  dn. 21.8. 1930.

R o z p o z n a n ie a n  a t  o m o p a  t o l  o g i c z n c  
(L. p. 1309).

M a ły  r a k  w żo łą d k u  p rz y  wpuście .  P r z e rz u ty  r a k o w e  
w  g ru czo łach  l im fa ty c zn y e h  m ałe j  k rz y w iz n y  ż o łą d k a  i w g r u ­
czo łach  d o o k o ła  g łow y  t rzu s tk i .  Rozległe  i l iczne p r z e r z u ty  
w t rzo n a ch  k rę g ó w  p ie rs io w y ch  o ra z  w  szp iku  ob u  kośc i  u d o ­
wych .  R ozszerzen ie  p ra w e j  k o m o r y  serca.  W y b r o c z y n y  na  
osierdziu .  S t łuszczen ie  w ą t ro b y ,  n e rek  i m ięśn ia  sercow ego .  
H e m o s y d e ro z a  w ą t ro b y .  B a rd zo  z n ac zn a  n ie d o k re w n o ść  w e  
w szy s tk ich  n a rzą d ac h .  C z e rw o n y  szp ik  k o s tn y .  M ięśn iak o w łó k -  
n iak  ś ró d śc ie n n y  w m acicy .

B u d o w a  p ra w id ło w a ,  o d ż y w ian ie  b a r d z o  liche. S k ó ra  b a r ­
dzo  b lad a  z b a rd z o  lek k im  o d c ie n iem  ż ó ł ta w y m ,  —  g ładka ,  
n ap ię ta .  W  k la tc e  p ie rs iow ej  g ru czo ły  l im fa ty c zn e  n iep o w ięk -  
szone ;  o p łu c n a  z ob u  s t ro n  w olna ,  g ładka ,  lśniąca.  P łu ca  z a p a ­
d a ją  się, na  p r z e k r o ju  są b lade ,  p uszyste .  W  jam ie  b rzu szn e j  
u k ł a d  n a rz ą d ó w  je s t  p r a w id ło w y ;  g ru c zo ły  l im fa ty c zn e  n a  
m ałe j  k rz y w iźn ie  ż o łą d k a  i d o o k o ła  g ło w y  t r z u s tk i  p o w ię k sz o n e  
n ie ra z  do  rozmiarów" o rz ec h a  laskowego ,  spo iste ,  n a  p rz e k ro ju  
b lade ,  z ia rn is te .  Ż o łą d e k  nie  zaw ie ra  żad n e j  t reśc i ;  ś lu z ó w k a  
ż o łą d k a  je s t  b lada ,  w y g ła d zo n a .  T u ż  p o d  w p u s te m ,  n a  m a ­
łej k rzy w iźn ie  w id a ć  lekko  w ynios łe ,  b lade ,  spo is te  ogn isko  
w ie lkości  50 -c iogroszów ki;  —  je d n a k ż e  o z a ry sa c h  n ie re g u ­
l a rn y c h ;  ogn isko  to  m ało  się różn i  naogó ł  o d  sw ego o to cz en ia ;  
p o w ie rzc h n ia  ogn iska  je s t  lekko  p o s t rzęp io n a .  N a  p rz e k ro ju  
w idać ,  że śluzówrk a  w tern m ie jscu  p rz ec h o d z i  b e z p o ś re d n io  
w m ięśn iów kę ,  — tak ,  że g ran ice  p o m ię d z y  n iem i są zupełn ie  
n iew idoczne .  B łona  su ro w icza  na  ż o łą d k u  wry k a z u je  w  tern 
m ie jscu  n iezn ac z n e  zg rub ien ie  i n ie rów nośc i .  W ą t r o b a  je s t  p o ­
w ięk szo n a ,  o  b rzeg u  zao k rą g lo n y m ,  —  n a  p rz e k r o ju  o r y s u n ­
k u  z a t a r ty m ,  o zabarw  ieniu g l in ias to  - rd zaw em . Ś ledziona  je s t  
duża ,  o to reb c e  szare j ,  n a p ię te j ,  n a  p rz e k r o ju  sza row iśn iow a,  
spo is ta ,  bez  szczegółów". O to c z k a  t łu szczo w a  n e re k  j e s t  sk ą ­
pa ,  t o re b k a  śc ięgn is ta  z d e jm u je  się ła tw o ;  p o w ie rz c h n ia  n e ­
r e k  je s t  g ładka ,  n a  p rz e k r o ju  ich ry su n e k  n iew y ra ź n y ,  o d c ie ń  
b lad o -ż ó l ta w y .  W  t r z o n a c h  k ręg ó w  p ie rs io w y ch  w id a ć  d ro b n e  
b iałe ,  m iękk ie  o gn iska ;  w  t r z o n a c h  3-go i 4-go kręgów' p i e r s io ­
w y c h  bia łe  ogn iska  są w iększe,  n ie regu la rne ,  b a rd z ie j  spo is te ;  
d a ją  się one  j e d n a k  k ra ja ć  dość  ła tw o  nożem . W  kośc iach  u d o ­
w y c h  szp ik  je s t  c ze rw o n y ,  o b f i ty ,  sp o is ty  z b a r d z o  l icznenn  
b ia łem i  o gn iskam i wie lkości  o d  głów"ki szpilki d o  z ia rn a  g ro ­
c h u ;  w iększe  ogniska  d a ją  się z ła tw o śc ią  w y lu szczy ć  nożem . 
W  m o s tk u  szp ik  j e s t  sk ąp y ,  cze rw o n a w y .  W  p rz ed n ie j  śc ianie  
m ac icy  z n a jd u je  się o k rąg ły ,  d o b rz e  o d g ra n ic z o n y  guz, w ie l­
kości  o rz ec h a  wiosk iego ,  n a  p rz e k r o ju  b lad y ,  spoisty .

B ad an ie  m ik ro s k o p o w e  w y k a z a ło  n o w o tw ó r  z łoś liw y 
o c h a ra k te rz e  g ru czo lak o ra k a .  W  ogn isku  p ie rw o tn e m ,  w- żo­
łą d k u  e le m e n ty  nowotworow -e  są w id o c zn e  w e  w s z y s tk ic h  w a r ­
s tw a c h  śc ian y  i leżą  w t szcze l inach  tk a n k o w y c h ,  wr n a cz y n ia c h  
k rw io n o śn y c h  o raz  wr n acz y n ia c h  l im fa ty c zn y e h .  W  g ru c zo ­
łac h  l im fa ty c z n y e h  c h a r a k te r  g ru c z o la k o w a ty  now-otworu jes t  
w y ra ź n ie  zach o w a n y .  W  szp iku  w id ać  duże  ogniska  p r z e r z u to ­
wa* o tak ie j  sam ej  budow ie ,  je d n a k ż e  z ob f i tszem ,  w łó k n is tem  
p o d śc ie l isk iem ; ogn iska  te  są dość  o s t ro  o d g ra n ic zo n e  od  o t o ­
czen ia ;  p o z a te m  dość  gęsto  są ro z rz u c o n e  ogniska  m nie jsze ,  
s k ła d a ją c e  się z j ed n eg o  lub z k i lku  leżąęych  obo k  siebie  t w o ­
rów  g ru c z o la k o w a ty c h ;  wreszcie  w szędzie  p ra w ie  w id a ć  n ie ­
reg u la rn ie  ro z rz u c o n e  p o je d y n c z e  lub sk u p io n e  w n iew ie lk ie j

l iczbie  k o m ó rk i  r ak o w e .  Śród  k o m ó r e k  sz p ik o w y c h  w id a ć  b a r ­
dzo  l iczne n o r m o b la s ty  i e ry t ro b la s ty ,  n ie l iczne  m eg a lo b la s ty .  
p o z a t e m  d u ż o  m a k ro -  i m eg a lo cy tó w .  W  rzęd z ie  c ia łek  b ia ły c h  
p o s ta c i  d o j r z a łe  są  p ra w ie  z u p e łn ie  n ie w id o c z n e ;  p rz e w a ż a ją  
p r o m y e le c y ty  i m y e lo c y ty ;  gdz ien iegdz ie  ty lk o  w id a ć  m yeio -  
b la s ty  wT n iew ie lk ich  sk u p ien iach .  P oza  tem i  p o s ta c ia m i  z n a j ­
d u je m y  b a r d z o  liczne  k o m ó rk i  p o d o b n e  do  m a ły c h  l im fo c y ­
tów . Ś ró d b ło n k i  są częs to  n a ła d o w a n e  du żą  ilością z łogów  he- 
m o sy d e ry n y .

P r z y p a d e k  2-gi.
M ę ż cz y zn a ,  1. 39, p r z y b y w a  do  Szp i ta la  w m a ju  r. ub. 

ze sk a rg am i  n a  ogó lne  o s łab ien ie  i z a w r o ty  g łowy.  O d  r o k u  
czu je  się n ied o b rz e ,  o d  czasu  do  czasu  m iew a ł  n u d n o śc i  i k i lk a  
ra zy  w y m io ty .  S to lce  m iew a ł  n ie re g u la rn e :  z ap a rc ie  n a p rze -  
m ia n  z ro zw o ln ien iem .  O s ta tn io  o d  4-ch ty g o d n i  z ja w i ła  się  
w y s o k a  g o rączka ,  w y s tą p i ły  p o ty  i d reszcze.  P r z e d te m  zaw sze  
by ł  z d ró w .  M a  żonę  i 6-ioro  dz ieci ;  ż o n a  nic  roniła .

B a d an ie  k l in iczn e  w y k a z u je :  t ę tn o  90 u d e r z e ń  n a  m in u tę ,  
c ie p ło ta  c ia ła  n ie p o d w y ż s z o n a ;  p o w ło k i  b lad o -ż ó ł ta w e ,  b u d o ­
w a  p ra w id ło w a ,  o d ż y w ian ie  n iez łe ;  w  se rcu  lekki  p o d m u c h  n a  
kon iu szk u .  W ą t r o b a  i ś led z io n a  są n iem aca lne .  W  m o czu  nie 
s tw ie rd z o n o  nic p a to log icznego .  O d c z y n  W  i d a 1 a —  u j e m ­
ny.  W  kale  n ie  s tw ie rd z o n o  k rw i  u ta jo n e j ,  ani też  ja j  paso -  
rz y tó w .

B a d a n i e  k r w i .  C z e r w o n y c h  c ia łek  —  1270000; 
H b  —  3 5 % ;  w"skaźnik —  1,4. B ia łych  c ia łek  —  24000; n e u t ro -  
f i lów —  6 9 % ;  l imfocytów" —  14% ; eo zy n o f i ló w  —  1 % ;  m o- 
n o c y tó w  —  3 % ;  p rom yelocy tów " —  13% .

R o  z p o z n a n i e  k l i n i c z n e :  O s t r a  b ia łaczk a .
C h o r y  z m a r ł  po  4 -o d n io w y m  p o b y c ie  w  Szp ita lu .  S ekc ję  

W y k o n an o  dn. 24.5.1933 r.
R o z  p o z n a n i e  a n a t o  m o p a t o 1 o g i c z n e  

(L. p. 2037).
R ak  w części o d ź w ie rn ik o w e j  żo łąd k a .  P r z e rz u ty  ra-  

kow"c w g ru czo łach  l im fa ty c z n y e h  m ale j  k r z y w iz n y  ż o łąd k a ,  
w  g ru czo łach  d o o k o ła  głow-y t r z u s tk i  i w  g ru c zo łac h  w n ęk i  
p łuc.  P r z e rz u ty  w  d u ż e j  sieci, w w ą t ro b ie ,  w" p łu ca ch  i w szp i ­
ku  k o s tn y m .  Z a p a le n ie  w łó k n ik o w e  prawrej o p łu cn y .  S t łu sz ­
czen ie  m ięśn ia  se rcow ego .  C ięż k a  o gó lna  n ie d o k re w n o ść .

B u d o w a  p ra w id ło w a ,  o d ż y w ien ie  m ie rn e ;  sk ó ra  b a r d z o  
b lad a ,  z o d c ie n iem  ż ó ł t a w y m ,  g ładka ,  n a p ię ta .  W  k la tc e  p i e r ­
s iow ej o p łu cn a  p ra w a  je s t  z m ę tn ia ła  n a  całe j  p rz e s t rz en i ,  p o ­
k r y t a  d e l ik a tn ą  s ia tk ą  w ió k n ik a ;  o p łu cn a  lew a w m o c n y c h  
z ro s tac h  na  całe j  p rzes t rzen i .  P łu ca  —  b a r d z o  ciężkie ,  nie  z a ­
p a d a ją  się; n a  p r z e k r o ju  są c z e rw o n a w e ,  o wry ra ź n ie  z a z n a c z o ­
ne j  b u d o w ie  z raz ik o w ej ,  b a r d z o  spo is te ,  u s ian e  b a r d z o  gęs to  
d r o b n iu tk e m i  b ia ła w em i  p a se m k a m i  i s z a ra w e m i  g u zk am i w ie l ­
kośc i  z ia rn a  prosa .  G r u c z o ły  l im fa ty c z n e  t eh a w icz n o -o sk rz e -  
low e d o ln e  są p o w ięk szo n e ,  pylicze,  na  o b w o d z ie  b lad e ,  z ia r ­
niste .  Serce  w a ży  240 g r . ; o s ie rdz ie  je s t  g ładk ie ,  l śn iące ;  m ię ­
sień m ało  b ły szczący ,  b lad y ,  z o d c ie n iem  żó ł taw o -g l in ias ty m .  
W  jam ie  b rz u szn e j  otrzewm a je s t  g ładka ,  lśn iąca ,  u k ł a d  n a ­
rządów- p ra w id ło w y ,  w y r o s te k  w o ln y ;  p o d  ż o łą d k ie m  w s k u r ­
czone j  n ieco  sieci w id ać  n iewielk ie ,  b lade ,  spo is te ,  p łask ie  
ogn iska  o z a ry sa c h  n ie reg u la rn y c h .  W  ż o łą d k u  w odleg łośc i  
6 cm. od  odźw-iernika n a  ty ln e j  śc ian ie  w id a ć  p łask ie  ogn isko  
o ś re d n ic y  4 cm., o p o w ie rzc h n i  lek k o  b r ó z d k o w a n e j ,  spo is te j ,  
b la d o ró ż o w e j  i o g ran icach  niew-yraźnie zaz n ac zo n y c h .  W  n a j  
b l iż szem  o to cz en iu  tego  ogn isk a  ś lu z ó w k a  ż o łą d k a  je s t  s z a r a ­
wa, m ie jscam i p ra w ie  cza rna .  T y ln a  ś c ian a  ż o łą d k a  je s t  w te j  
oko l icy  znaczn ie  zg rub ia ła ,  b a r d z o  sp o is ta ;  n a  je j  p rz e k r o ju  
n ie  d a ją  się o d ró ż n ia ć  p o szczegó lne  w a rs tw y ,  k tó re  są z a s tą ­
p io n e  p rzez  j e d n ę  spo is tą ,  b lad ą ,  z ia rn is tą  masę.  B ło n a  s u r o ­
w icza  ż o łą d k a  je s t  w" tern sa m em  m ie jscu  zg rub ia ła ,  n ie ró w n a ,  
p o k r y t a  b lad e m i  lub b lad o -ż ó ł ta w e m i  g u z k am i  w ie lkośc i  z ia r ­
n a  g rochu .  W ą t r o b a  p o w ię k sz o n a ;  p o p rz ez  je j  to r e b k ę  p rze-
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świeca ją  b a r d z o  liczne, d ro b n e ,  b lade ,  n ie re g u la rn e  ogn isk a ;  | 
na  p r z e k r o ju  są w id o c z n e  l iczne m iękk ie ,  lek k o  w y s ta ją c e  p o ­
nad  p o w ie rzch n ię ,  b lad e  o gn iska  n o w o tw o ro w e .  G ru c z o ły  lim- 1
fa ty e zn e  w z d łu ż  m ale j  k rz y w iz n y  ż o łą d k a  o raz  w zd łu ż  g ó rn e ­
go brzegu  t r zu s tk i  są p o w ięk szo n e ,  —  c zęs to  d o  ro z m ia ró w  1
o rzech a  laskow ego ,  n a  p rz e k ro ju  b lade ,  z ia rn is te .  Ś ledziona  
w aży  200 gr., j e j  to r e b k a  je s t  sina ,  n a p ię t a ;  p o w ie rzc h n ia  p r z e ­
k ro ju  ś le d z io n y  j e s t  w iśn iow a ,  dość  spo is ta ,  bez  w y r a ź n y c h  
szczegółów . N e r k i  są n iep o w ięk szo n e ,  ich o to c z k a  t łu szczo w a  j 
sk ąp a ,  t o r e b k a  śc ięgn is ta  z d e jm u je  się ł a tw o ;  p o w ie rzc h n ia  ne- I 
rek  je s t  g ład k a ,  b la d o  - b r u n a tn a ;  n a  p rz e k r o ju  są b lade ,  o r y ­
su n k u  z a t a r ty m ,  spo is te .  Szpik  k o s tn y  w kośc iach  u d o w y c h  
jest  o b f i ty ,  m iękki ,  p ra w ic  w szęd z ie  ż y w o  cze rw o n y ,  us iany  
d ro b n e m i ,  b ia lem i,  b a rd z ie j  sp o is tem i  i dość  w y ra ź n ie  odgra-  
n iczo n em i  o g n isk am i ;  szp ik  w m o s tk u  jes t  s z a ro -cze rw o n y ,  
dość  skąpy .

b a d a n ie  h is to log iczne  w y k a z a ło  w ż o łą d k u  n o w o tw ó r  
z łoś l iw y  o c h a r a k te r z e  r a k a  so l id n eg o ;  w o gn iskach  r a k o w y c h  
d o ść  c zęs to  w id a ć  roz leg le  z m ia n y  z w y ra d n ia ją c e  ś lu zo w e ,  
z m ia n y  te  są  b a r d z o  n ie ró w n o m ie rn ie  w y ra ż o n e  w  ró ż n y ch  
m ie jscach  n o w o tw o r u ;  ogn isk a  r a k o w e  są w id o c zn e  we w s z y s t ­
k ich  w a r s tw a c h  śc ian y  ż o łą d k a ;  b a r d z o  częs to  leżą  o n e  w  n a ­
czy n iac h  c h ło n n y c h .  W  o g n isk ach  p r z e r z u to w y c h  ra k  w y k a -  \ 
ż u je  b u d o w ę  p o d o b n ą ,  j e d n a k ż e  z m ia n y  ś luzow e  są tu  słabie j  
z azn aczo n e .  W  w ą t ro b ie  p o z a  e le m e n ta m i  n o w o tw o r o w e m i  wi­
d a ć  w szęd z ie  dość  ró w n o m ie rn ie  rozs iane  k o m ó rk i  szp ikow e ,  
p rz e w a ż n ie  z rz ę d u  c ia łek  b ia łych ,  ś r ó d  k tó r y c h  w id ać  m ie j ­
scam i n ie l iczne  m y e lo b la s ty ;  k o m ó rk i  te  leżą  p rz ew a ż n ie  p o ­
m ię d z y  b e le cz k a m i;  gd z ien ieg d z ie  są o n e  n ieco  gęście j  s k u p io ­
n e  d o o k o ła  ro zg a łęz ień  ż y ły  w ro tn e j .  W  ś led z io n ie  w id a ć  p o ­
d o b n e  k o m ó rk i ,  n ie ró w n o m ie rn ie  i n ie re g u la rn ie  ro z s ian e ;  le­
żą o n e  w z a to k a c h  i w  o c zk a ch  s ia tk i ;  m ie jscam i są sk u p io n e  
n ieco  gęśc ie j;  g ru d k i  I im fa ty czn e  są n aogó ł  m ałe ;  ogn iska  r o z ­
m n aż an ia  są s łabo  z azn aczo n e .  W  szp iku  —  ogn iska  n o w o ­
tw o ro w e  są p rz e w a ż n ie  d ro b n e  i leżą  w  n a c z y n ia c h  w ło so w a ­
ty ch  lub  też  w  b e z p o ś re d n ie m  są s ied z tw ie  be leczek  k o s tn y c h .  
Ś ró d  k o m ó r e k  s z p ik o w y c h  p rz e w a ż a ją  p r o m y e lo c y ty  i m yeio-  
c y ty  ( te  o s ta tn ie  w  m n ie jsze j  l iczb ie) ;  m ie jscam i w id a ć  nie- , 
w ie lk ie  sk u p ie n ia  m y e lo b la s tó w ;  b a rd z ie j  d o j r z a ły c h  p o s ta c i  
c ia łek  b ia ły c h  p ra w ie  w ca le  n ie  w id a ć ;  w  r zęd z ie  c ia łek  c z e r ­
w o n y c h  w y s tę p u ją  l iczne  n o rm o -  i e ry t ro b la s ty .  P o m ię d z y  k o ­
m ó r k a m i  s z p ik o w e m i  w id a ć  p o je d y ń c z e  ro zs ian e  k o m ó r k i  no -  i 
w o tw o r o w e ;  szczególn ie j  w y ra ź n ie  d a ją  się one  o d ró ż n ić  w  p r e ­
p a r a t a c h  o d c isk o w y c h ,  n a w e t  p rz y  z w y k łe m  b a rw ien iu  hem a-  
to k sy l in ą  i eozyną .

P r z y p a d e k  3-ci.
M ę ż cz y zn a  63-letni p r z y b y ł  d o  Szp i ta la  w  cze rw cu  

1932 roku .  O d  4-ch ty g o d n i  czu je  się z n aczn ie  o s ła b io n y ;  sk a rży  
się n a  b r a k  łak n ie n ia ;  k i lk a k r o tn ie  sp o s trzeg a ł ,  że m a  b a rd z o  
c ie m n e  sto lce .  P r z e d te m  ja k o b y  b y ł  zaw sze  z d ró w ,  b a d a n ie  
k l in ic zn e  w y k a z a ło  b u d o w ę  p ra w id ło w ą ,  o d ż y w ia n ie  m ierne.  
S tw ie rd z o n o ,  że  g ru c zo ły  p a c h o w e  są d o ść  zn ac zn ie  p o w ię k sz o ­
ne, n ieb o le sn e ;  w ą t r o b a  zn ac zn ie  p o w ię k sz o n a ,  o b rzeg u  t w a r ­
d y m ,  g ład k im .  Ś ledziona  p o w ię k sz o n a ,  tw a rd a .  T o n y  se rca  b y ­
ły  g łuche, t ę tn o  104, s łab o  n ap ię te .  C iep ło ta  —  37,2®. N a  g ło­
w ie  p o d  sk ó rą ,  w oko l icy  p ra w e j  kośc i  c iem ien io w ej  s tw ie r ­
d z o n o  m ię k k i  guz, ł a tw o  p rz esu w a ln y .  B ad an ie  re n tg e n o lo ­
g iczne  w y k a z a ło  zw ięk szen ie  c ien ia  w e  w n ę ce  płuc.

B a d a n i e  k r w i .  C z e rw o n y c h  c ia łek — 1800000: H b —  
4 5 % ;  w sk aź n ik  —  1,2. B ia łych  c ia łek  —  34000; w e  w z o rze  — 
d u ż o  m y e lo b la s tó w  i p r o m y e ło c y tó w  (z p o w o d ó w  od  nas  n ie ­
z a leż n y c h  nie  p o d a je m y  śc is łych  liczb we w z o rze  krw i) .

R o z p o z n a n i e  k l i n i c z n e :  B iałaczka
szp ikow a .

C h o r y  z m a r ł  p o  3 -d n io w y m  p o b y c ie  w  Szpita lu .  S ekc je  
wykonano dn. 28.6.32.

R o z p o z n a n i e  a n  a t  o m  o p a t  o  1 o g i c z n  e. 
(L. p. 1802).

N o w o tw ó r  z łoś l iw y  w ś ró d p ie rs iu ;  ogn iska  n o w o tw o r o ­
we w  d o ln e j  części t ch aw icy ,  w  ob u  n a d n e rc z a c h ,  w  n e rk ac h ,  
w w ą t ro b ie ,  w je l i ta ch  c ienk ich ,  w g ru czo łach  l im fa ty c z n y c h  
k re z k o w y c h ,  p a c h o w y c h  i p a c h w in o w y c h .  P r z e rz u ty  w  szp iku  
k o s tn y m .  P ękn ięc ie  z n aczn ie  p o w ię k sz o n e j  ś ledz iony .  K r w o ­
to k  w jam ie  b rzu szn e j .  O g ó ln a  m iażd ży ca .  C h a r ła c tw o .

b u d o w a  p ra w id ło w a ,  o d ż y w ian ie  b a r d z o  liche. N a  g ło ­
wie, w p ra w e j  oko l icy  c iem ien iow ej  p o d  sk ó rą  z n a jd u je  się 
dość  sp o is ty  guz w ie lkości  j a j a  k u rzego ,  m o cn o  z ro śn ię ty  ze 
sk ó rą  i z k o śc ią ;  guz p r z e r a s ta  c a łkow ic ie  k o ść  c iem ien io w ą  
i je s t  m o cn o  z ro śn ię ty  z o p o n ą  tw a rd ą .  W  m ózgu ,  w  lew y m  
p łac ie  sk ro n io w y m  tuż  p o d  k o rą  w id a ć  sz a ro ró ż o w a w e  ognisko  
n o w o tw o ro w e  o ś r e d n icy  2,5 cm. W  k la tc e  p ie rs iow ej  t r ó jk ą t  
s e rco w y  je s t  znaczn ie  p o w ię k sz o n y ;  w  ok o l icy  p o d s t a w y  serca  
z n a jd u je  się t w a r d y  guz w ie lkości  p ięści  d o ros łego  c z ło w iek a ;  
o p łu cn a  z ob u  s t ro n  w m o c n y c h  z ro s tach ,  n a  lew ej o p łucn ie  
w  o k o l icy  w ie rz c h o łk a  w id a ć  d r o b n e  sp o is te  ogn isk a  n o w o ­
tw o ro w e .  W  p rz e ły k u ,  w  części  ś ro d k o w e j  p r z e d n ia  śc ian a  jes t  
w p u k lo n a  d o  św ia t ła  p rz ez  m asę  n o w o tw o ro w ą ,  z n a jd u ją c ą  
się p o m ię d z y  tch a w ic ą  i p rz e ły k ie m .  W  tc h a w ic y  p o n a d  ro z g a ­
łęz ien iem  w id ać  na  ty ln e j  śc ian ie  o gn isko  n o w o tw o ro w e ,  okrąg- 
ław e o ś re d n icy  4 X 2  cm., o p o w ie rzc h n i  p o s t rz ęp io n e j ,  sza ­
ra w e j ;  ogn isko  to  p r z e r a s t a  ca łą  śc ianę  tch a w icy  i łączy  się 
z m asam i  n o w o tw o ro w e m i ,  .^najdującemi się p o m ię d z y  p r z e ­
ły k iem  i t c h a w icą ;  te  o s ta tn ie  s ta n o w ią  część  b a rd z o  dużego  
guza,  z a jm u ją c e g o  śródp ie rs ie .  G u z  ś ró d p ie rs ia  z a jm u je  w n ę ­
kę  p łuc,  o ta c z a  d o ln e  części tch a w icy  i p rz e ły k u ,  d u ż e  o sk rz e ­
la o ra z  d u ż e  n a c z y n ia  se rco w e  i ro śn ie  z p ra w e j  s t r o n y  w  k ie ­
r u n k u  w ie rzc h o łk a  p łuca ,  k t ó r y  j e s t  uc iśn ię ty  i o d su n ię ty  do  
boku .  G u z  s k ła d a  się  z b ia ław ej  tw a r d e j  t k a n k i ;  w  k i lk u  m ie j ­
scach  w id a ć  ogniska  żó łtaw e ,  b a rd z ie j  m iękkie .  Serce  w a ży  
360 gr. W  tę tn ic y  g łów ne j  i w t ę tn ica ch  w ie ń co w y c h  —  m iaż ­
dży ca .  W  jam ie  b rzu szn e j  z n a jd u je  się 200 gr. p ły n n e j  k rw i ;  
o t r z e w n a  jes t  naogó l  g ładka ,  b łyszcząca ,  —  w w ie lu  m ie jscach  
p o k r y t a  św ieżem i sk rz ep a m i  krw i,  szczególnie j  p o d  żo łą d k iem  
i w o k o l icy  ś ledz iony .  Ś ledziona  je s t  zn ac zn ie  p o w ię k sz o n a  we 
w szy s tk ic h  w y m ia ra c h ,  w a ż y  540 gr. i j e s t  m o cn o  z ro śn ię ta  
z o to czen iem .  T o r e b k a  ś l ed z io n y  je s t  n a p ię ta ,  s z a raw a ,  z g ru ­
biała .  N a  p rz e d n im  brzegu ,  w  od leg łośc i  8 cm. o d  do ln eg o  b i e ­
g u n a  w id a ć  p o p rz e c z n e  p ę k n ięc ie  d ługośc i  2,5 cm., o  brzegach- 
p o s t r z ę p io n y c h ,  p o k r y t y c h  c ienką  w a r s tw ą  w łó k n ik a .  P o ­
w ie rzc h n ia  p r z e k r o ju  ś l ed z io n y  je s t  sza raw o-w iśn iow a,  m ię k ­
ka,  bez  w id o c zn y c h  szczegó łów ; m iąższ  ś led z io n y  z b ie ra  się 
obfic ie  na  nożu. Śc iany  t ę tn ic y  ś led z io n o w e j  są sz ty w n e ,  m it j -  
scami zw apn ia łe .  W ą t r o b a  je s t  p o w ię k sz o n a  —  w a ż y  1880 gr. 
N a  p rz e k ro ju  w ą t r o b y  w id a ć  b a rd z o  liczne, b lade ,  d o b rz e  o d ­
g ra n ic zo n e  ogniska  n o w o tw o ro w e .  W  obu  n a d n e rc z a c h  b a r ­
d zo  d u ż e  p r z e r z u ty  n o w o tw o r o w e ;  guz lew ego n a d n e rc z a  m a  
w y m ia ry  9 X 10 X 4 cm. W  o b u  n e rk a c h  liczne, d r o b n e  p r z e ­
r z u ty  n o w o tw o ro w e .  W  śc ian ie  j e l i ta  czczego  s tw ie rd z o n o  
3 g uzy  o ś re d n ic y  o d  2 do  3 cm. Ściana t ę tn ic y  g łów ne j  je s t  
b a rd z o  sz ty w n a ,  w  wielu  m ie jscach  zw ap n ia ła .  G r u c z o ły  k re z ­
kow e ,  z m ien io n e  n o w o tw o ro w o ,  tw o rz ą  j e d n ę  m iękką ,  r o z ­
p a d a ją c ą  się m asę ;  g ru czo ły  s zy jn e  i p o d o b o jc z y k o w e  p ra w e  
z n aczn ie  p o w ięk szo n e ,  dość  m iękk ie ,  s t a n o w ią  d a lszy  ciąg m a ­
sy  n o w o tw o r o w e j  w  śródp ie rs iu .  Prawre g ru c zo ły  p a c h o w e  i le­
w e  p a c h w in o w e  są  duże,  n a  p r z e k r o ju  b lade ,  k ru ch e ,  m ie jsca ­
m i r o z p a d a ją  się. Szpik  w  kośc iach  u d o w y c h  j e s t  w  t rzo n ie  
żó ł ta w y ,  b l iżej  n a sa d  cze rw o n y ,  z roz leg łem i,  b lado-żó łtaw e-  
mi, k ru c h e m i  o g n isk am i;  w  m o s tk u  szp ik  je s t  c ze rw o n y .

B ad an ie  h is to log iczne  w y k a za ło ,  że n o w o tw ó r  m a  b u ­
d o w ę  n ie je d n o l i t ą ;  w  w ie lu  m ie jscach  k o m ó rk i  są duże,  wieio- 
k ą tn e ,  lub  o k rą g ła w e  i w y g lą d e m  sw y m  i u k ła d e m  p r z y p o m i­
n a ją  b a r d z o  k o m ó rk i  r a k a  p ła s k o k o m ó rk o w e g o ;  czę s to  j e d ­
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n a k że  są one  d ro b n e ,  o k rą g ła w e  lub ow alne,  z dość  d lugiem i 
n ieraz  w y p u s tk a m i ;  gdz ien iegdz ie  w id ać  du że  ogn iska  o c h a ­
ra k te rz e  zesp ó jn i ;  w  wie lu  m ie jscach  w reszc ie  w y s tę p u ją  l ic z ­
ne k o m ó rk i  o lb rzy m ie ,  z aw ie ra ją ce  n ie raz  po  k i lk a d z ie s ią t  j ą ­
der. W sz ęd z ie  p ra w ie  w id ać  roz leg le  ogn iska  m ar tw icy .  
W  d a n y m  p r z y p a d k u  p o z a  t ru d n o śc ia m i  w ok re ś len iu  r o d z a ­
ju  n o w o tw o r u  bezw zg lęd n ie  z łoś liwego is tn ia ły  ró w n ie ż  t r u d ­
ności  p rz y  u s ta la n iu  jego  p u n k tu  wy jśc ia .  ( G r u c z o ły  ś ród-  
p ie rs ia? ,  t ch a w ica ? ) .

W  śledz ion ie  s tw ie rd z o n o  o b ra zy ,  o d p o w ia d a ją c e  b a r d z o  
d a le k o  p o su n ię te j  m e ta p la z j i  szp ik o w e j,  tak ,  że b u d o w a  m i­
k ro sk o p o w a  ś led z io n y  b y ła  ca łkow ic ie  z a t a r t a ;  ś ró d  k o m ó rek ,  
ro z s ian y c h  w z a to k a c h  i w  o c zk a ch  s ia teczk i ,  p rz e w a ż a ły  m y- 
e lo b la s ty  i m y e lo c y ty ,  ( te  o s ta tn ie  częs to  e o z y n o c h ło n n e ) ; po- 
z a te m  dość  l iczne n o rm o -  i e ry t ro b la s ty .  W sz ęd z ie  w id ać  b y ło  
o b f i te  złogi h e m o s y d e ry n y ,  leżące j  częśc iow o w e w n ą trz -  i c z ę ­
śc iow o  pozakom órkow c).  S ia tk a  ś l ed z io n y  b y ła  b a rd z o  w y ­
raźn ie  w id o czn a .  W  t ę tn ic a c h  ś le d z io n y  s tw ie rd z o n o  d a le k o  
p o su n ię tą  m iażdżycę .  W  oko l icy  p ę k n ięc ia  w id ać  b y ło  m a r ­
tw icę  t k a n e k ;  w  ż y ła ch  b e le cz k o w y c h  skrzep l inę .  W  to re b c e  
ś l ed z io n y  w łó k n a  e la s ty cz n e  b y ły  b a rd z o  skąpe .  W  p r z e r z u ta c h  
w  szp iku  k o s tn y m  b a rd z o  roz leg łe  ogn isk a  m a r tw ic y ;  ś ró d  k o ­
m ó re k  sz p ik o w y c h  p r z e w a ż a ją  m y e lo b la s ty  i e o z y n o c h ło n n e  
m y e lo c y ty ;  p o s ta c i  b a rd z ie j  d o j r z a łe  b y ły  rz a d k o  ro z rz u c o n e :  
m ie jscam i dość  d u ż e  sk u p ie n ia  k o m ó re k  p o d o b n y c h  do  lim 
fo cy tó w .

P r z y p a d e k  4-ty.

M ę ż c z y z n a  34-letni p r z y b y w a  d o  Szp i ta la  (oddz .  
V II ,  Dr .  K o b r y n e r a )  dn .  14.7.1933 r. ze sk a rg a ­
mi n a  osłabienie ,  u czuc ie  śc iskan ia  w  b rz u ch u ,  p o w ię k ­
szen ie  g ru c zo łó w  i w y k w i ty  n a  skórze .  C h o r u je  o d  9 m ies ię ­
cy ;  c h o ro b a  zaczę ła  się od  ogólnego  o s łab ien ia  i o d  p o w ię k sz e ­
n ia  g ru czo łó w  sz y jn y ch ,  p o c ze m  w y s tą p i ły  w y k w i ty  n a  s k ó ­
rze ;  c h o ry  leczy ł  się w  k lin ice  d e rm a to lo g icz n e j ,  a p o t e m  w 
k lin ice  c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  w W iln ie .  W  lu ty m  i w  m arc u  
r o k u  b ieżącego  b y ł  k i lk a k ro tn ie  n a św ie t l a n y  p ro m ie n iam i  
R o e n t g e n a .  S ta n  c h o reg o  n ie  uległ p o p ra w ie .

B ad an ie  k l in iczn e  w y k a z u je '  c iep ło tę  c ia ła  p ra w id ło w ą ,  
b u d o w ę  p ra w id ło w ą ,  o d ż y w ia n ie  m ie rne .  G r u c z o ły  l im fa ty ez-  
ne  n a d -  i p o d o b o jc z y k o w e ,  p a c h o w e  i p a c h w in o w e  są p o ­
w iększone,  tw o rz ąc  m ie jscam i w iększe  p a k ie ty ,  m ię k k ie  i p rze-  
su w aln e  w  s to su n k u  do  sk ó ry  i do  g łęb szy ch  w a rs tw .  W  p łu ­
cach  s t łu m ie n ie  w y p u k u  po  lew ej s t ro n ie ,  p o n iże j  k ą t a  ło ­
p a tk i ;  w  tern  s a m e m  m ie jscu  o d d e c h  os łab io n y ,  d rż en ie  g ło ­
sow e  zn ie s ione;  p o  p ra w e j  s t ro n ie  p rz y t łu m ie n ie  p o d  k ą te m  
łopatk i .  W  se rcu  p ie rw szy  to n  n a d  t ę tn ic ą  p łu cn ą  n ieczys ty .  
W  jam ie  b rz u szn e j  w ą t r o b a  w y s ta je  n a  4 p a lce  z p o d  łuku  
ż eb ro w e g o ;  ś led z io n a  je s t  b a rd z o  duża ,  je j  d o ln y  b iegun  leży  
o d ło ń  p o n iże j  p ęp k a .  P rz y  n a k łu c iu  lew ej  o p łu c n y  w y d o b y to  
k r w a w y  p łyn .  B a d an ie  re n tg e n o lo g ic zn e  w y k a z u je  p rz y c ie m ­
nien ie  pó l  ob u  sz c zy tó w  p łuc,  w y so k ie  us ta w ien ie  p rz ep o n y ,  
w o ln y  p ły n  p o n a d  lew ą  p o ło w ą  p rz e p o n y ,  p o p rz e c z n e  u ło ż e ­
nie  serca.  W  czasie  p o m ię d z y  19,7 i 25,7 c h o ry  b y ł  k i lk a k ro tn ie  
n a św ie t lan y  p ro m ie n ia m i  R o e n t g e n a ;  w  t y m  sa m y m  
czasie  w y s tą p i ło  zn ac zn e  p o g o rszen ie  s t a n u  ogólnego:  bó le  
b rzu ch a ,  o b rzęk i  k o ń c z y n  d o ln y ch ,  c h r y p k a  i duszność .  W  n a ­
s tę p n y c h  ty g o d n ia c h  w jam ie  ga rd z ie lo w e j  z jaw ił  się p o  p r a ­
w ej  s t ro n ie  d u ż y  m ięk k i  guz;  z j a m y  b rzu szn e j  w y p u szc za n o  
k i lk a k ro tn ie  p o  3 —  4 l i t ry  p ły n u .  G r u c z o ły  p a c h o w e  p ra w e  
z la ły  się w  je d e n  p a k ie t  w ie lkośc i  p o m a ra ń c z y ,  u t r u d n ia j ą c y  
ru c h y  ra m ien ia ;  po  s t ro n ie  lew ej w  ok o l icy  k ą t a  ż u c h w y  z j a ­
w iło  się  k i lk a  p o w ię k sz o n y ch  g ruczo łów . W  d a ls zy m  ciągu 
c h o ro b y  o b rz ęk i  i du szn o ść  s ta le  się zw iększa ły .  C iep ło ta  p rzez  
ca ły  czas w y n o s i ła  37° lub  n ieco  w yżej .  B ad an ie  p ły n u  z j a ­
m y  b rzu szn e j  w y k a z y w a ło  o d c z y n  R  i v  a 1 t  y  s łabo  d o d a t ­

ni, b ia łk a  16 ,5%, d u ż o  b ia ły c h  c ia łek ,  n iew ie le  ś ró d b lo n k ó w .  
P o s iew y  b a k te r jo lo g ic z n e  b y ły  u jem n e .  B a d an ie  m o cz u  w y k a ­
z y w a ło  ś lad y  b ia łka ,  w osadz ie  p o je d y ń c z e  e r y t r o c y ty  i częś­
ci w a łeczków .

B a d a n i e  k r w  i. (dn .  16.7.33). C z e r w o n y c h  c ia ­
łek  —  3960000; H b  —  6 8 % ;  w sk aź n ik  —  0,8; b ia ły c h  c ia łek — 
7000; w e  w z o rze  —  o b o ję tn o c h ło n n y c h  —  6 8 ,5 % ;  w  tern seg ­
m e n to w a n y c h  —  5 8 ,5 % ;  p a łe c z k o w a ty c h  —  8 % ;  m ło d o c i a ­
n y c h  —  2 % ;  m y e lo c y tó w  —  7 .5 % ;  e o z y n o c h lo n n y c h  —  5 % ;  
z a s a d o c h ło n n y c h  —  2 % ;  l im fo c y tó w  —  1 4 % , m o n o c y tó w  —  
3 % .  W  n a s t ę p n y c h  ty g o d n ia c h  l iczba  c ze rw o n y c h  c ia łek  
zn aczn ie  się  zm nie jsza ,  —  w s k a ź n ik  h e m o g lo b in y  się p o w ię k ­
sza ;  l iczba  b ia ły c h  c ia łek  ró w n ie ż  się  z m n ie js za ;  z ja w ia ją  sic 
m y e lo b la s ty ,  a w r zęd z ie  c z e rw o n y c h  c ia łek  w y s tę p u je  anizo- 
c y to z a  i p o jk i lo c y to z a  i u k a z u ją  się n c r m o b la s ty .  D n ia  8.9.1933 
o b ra z  k rw i  b y ł  n a s t ę p u ją c y :  c z e rw o n y c h  c ia łek  —  1800000: 
H b  —  3 7 % ;  w sk aź n ik  —  1; b ia ły c h  c ia łek  —  3900; o b o j ę t n o ­
c h ło n n y c h  —  6 9 % ;  s e g m e n to w a n y c h  —  6 3 % ;  p a łe c z k o w a ty c h  
—  4 % ;  m ło d o c ia n y c h  —  1 ,5 % ;  m y e lo c y tó w  —  0 ,5 % ;  m ye lo -  
b la s tó w  —  3 % ;  e o z y n o c h lo n n y c h  —  1 % ;  z a s a d o c h ło n n y c h —  
1 % ;  l i m f o c y t ó w — 2 1 % ;  m o n o c y tó w  —  3 ,5 % .  W e  k rw i  b a ­
d a n e j  dn .  25.9.33 —  w y s tę p u ją  ró w n ie ż  i p r o m y e l o e y t y  ( 2 % ) .

R o z p o z n a n i e  k l i n i c z n e :  M y e lo s i s  sub-
leukaem ica .

C h o r y  z m a r ł  dn. 6.10.33. S ekc ję  w y k o n a n o  dn. 8.10.33.

R o z p o z n a n i e  a n a t o m o p a t o l o g i c z n e .  
M ięsak  l im fa ty c z n y  (L y m p h o s a r c o m a to s i s  generalisa ta),  r o z ­
s iany  w  g ru c zo łac h  ś ró d p ie rs ia ,  k rezk i ,  tk a n k i  p o z a o t r z e w n o  
wej,  w  g ru czo łac h  o b w o d o w y c h ,  szczególn ie j  p a c h o w y c h  i p od-  
c b o jc z y k o w y c h  p ra w y c h ,  —  w gardzie l i ,  w  n e r k a c h  i w ą t r o ­
bie, w ś luzów ce  ż o łą d k a  i je l i t ,  w  szp iku  k o s tn y m  i w ś le d z io ­
nie. R oz leg łe  w y le w y  k rw a w e  w guzach.  P r z e ro s t  u k ła d u  
c h ło n n e g o  w  je l i tach .  O p a d o w e  zap a le n ie  p łuc.  W łó k n ik o w e  
z ap a len ie  t c h a w ic y  i oskrzeli .  Z a p a le n ie  d o o k o ła  c h rz ą s te k  
k r tan i .  P u c h l in a  b rz u sz n a  i o p łu c n o w a ;  o b rz ę k i  k o ń c z y n  d o l ­
n y c h  i m o szn y .  Z r o s t y  w  j a m ie  b rz u szn e j .  N ie d o k re w n o ś ć .  
C h a r ła c tw o .

B u d o w a  p ra w id ło w a ;  s k ó ra  b a r d z o  b lad a ,  g ład k a ,  n a ­
p ię ta ,  n a  k o ń c z y n a c h  d o ln y c h  i n a  m o szn ie  o b r z ę k n ię t a ;  na 
b rz u c h u  d r o b n e  s z a ra w e  p lam k i .  W  j a m ie  b rz u szn e j  —  o k o ło  
1,5 l i t r a  ż ó ł ta w eg o ,  le k k o  o p a l iz u ją ce g o  p ły n u .  Sieć p o d c ią g ­
n ię ta  d o  góry ,  z ro śn ię ta  z ś le d z io n ą  i z je l i te m  g ru b em .  K re z k a  
sk u rc zo n a ,  z aw ie ra  g u z o w a te  tw o r y ;  esica  n a  d ług ie j  k rezce ,  
b a r d z o  m o cn o  z ro śn ię ta  z k r e z k ą  je l i t  c ien k ich  o raz  z k ą tn ic ą .  
Ś ledz iona  w a ż y  1880 gr.;  je j  w y m ia r y  w y n o s z ą  24 X 17 X 8; 
t o r e b k a  ś l e d z io n y  j e s t  s ina ,  m o cn o  n a p ię ta  z d ro b n e m i  wiś-  
n io w e m i  p la m k a m i  o n ie re g u la rn y c h  z a ry sa c h ;  p o w ie rz c h n ia  
p r z e k r o ju  ś le d z io n y  j e s t  spo is ta ,  m iąższ  n ie  z b ie ra  się n a  n o ż u ;  
z a b a rw ien ie  p o w ie rz c h n i  p r z e k r o j u  j e s t  w iśn io w e ;  n a  tern  tle  
w id a ć  sza raw e ,  n ie re g u la rn e  ogn iska  w ie lkośc i  o d  ł e b k a  szp i l ­
k i  d o  z ia rn a  so czew icy ;  w iększe  ogn isk a  m a ją  o d c ie ń  ż ó ł t a w y  
i leżą  d o o k o ła  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  T ę t n i c a  b rz u s z n a  je s t  
o to c z o n a  m as ą  p o w ię k sz o n y c h  i z le w a ją c y c h  się w  w iększe  
p a k ie ty  g ruczo łów ,  k t ó r e  n a  p r z e k r o ju  są  m ięk k ie ,  b la d e  z licz- 
n e m i  w y le w a m i  k rw a w e m i .  O to c z k a  t łu szc zo w a  n e r e k  j e s t  b a r ­
d zo  s k ą p a ;  to r e b k a  śc ięgn is ta  z d e j m u je  się ła tw o ,  ty lk o  we 
w n ę k a c h  j e s t  m o cn o  z ro śn ię ta  z p o w ię k sz o n e m i  g ru czo łam i ;  
p o w ie rz c h n ia  n e re k  je s t  g ład k a ,  s z a r o b r u n a tn a ;  p o w ie rz c h n ia  
ich p r z e k r o ju  j e s t  m ię k k a ,  teg o  sam eg o  k o lo ru ,  o ry su n k u  z a ­
ta r ty m .  W  ż o łą d k u  ś lu z ó w k a  j e s t  w y g ła d z o n a ,  w  dn ie  b lad a ,  
w o k o l ic y  o d ź w ie rn ik o w e j  c iem n o -sza ra w a ,  z d ro b n e m i  u b y t ­
k a m i  o b rz eg a ch  p łask ich ,  n ie ró w n o  śc ię ty c h ;  tu ż  p o n a d  
o d ź w ie rn ik ie m  w id a ć  k i lk a  g u z k ó w  w ie lkośc i  z ia rn a  g ro c h u  
o p o w ie rzc h n i  n ie ró w n e j  z u b y tk a m i .  T r z u s tk a  j e s t  o to c z o n a  
p o w ięk szo n em i,  m ię k k iem i  g ruczo łam i.  W e  w n ę c e  w ą t r o b y
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gruczoły  su zn ac zn ie  pow ięk szo n e .  W ą t r o b a  w a ż y  2310 g r . , 
jej  w y m ia ry  w y n o s z ą  27 X 20 X 7; p o w ie rz c h n ia  w ą t r o b y  jes t  
gładka,  je j  p o w ie rz c h n ia  p r z e k r o ju  s z a ro b r u n a tn a w a ,  o r y su n k u  
za ta r ty m .  W  jelicie  c zczem  zn a lez io n o  j e d e n  guzek  wielkości  
orzecha  la skow ego  o p o w ie rzc h n i  w r z o d z ie ją c e j ;  w  jel icie  k rę  
tern g ru d k i  l im fa ty c z n e  sk u p io n e  są duże,  czę s to  w y s ta j ą  p o ­
nad p o w ie rzch n ię  ś lu zó w k i  i s t a ją  się co raz  w iększe  w  d o ln y m  
odc inku  je l i t  c ien k ich ;  tu ż  p o n a d  k ą tn ic ą  w id a ć  m iękk i ,  p ła s ­
ki guz o ś r e d n ic y  5 cm .;  w  je l i ta c h  g ru b y c h  ś lu z ó w k a  je s t  
o b rzm ia ła  z d ro b n e m i  c ie m n o sza re m i  p u n k c ik a m i  i guzkam i 
M-ielkości lep k a  szp i lk i ;  w  o d b y t n ic y  p o w ie rz c h o w n e  o w r z o ­
dzenia. G r u c z o ły  k r e z k o w e  i p o z a o t r z e w n o w e  są b a r d z o  z n a c z ­
nie pow ięk szo n e ,  tw o rz ą  m asę  w ie lkośc i  g łówki n o w o r o d k a ;  p o ­
wierzchnia  p r z e k r o ju  te j  m asy  je s t  m ięk k a ,  sz a raw a ,  z roz- 
Ieglemi w y le w am i  k rw a w e m i .  K la tk a  p ie r s io w a  je s t  d o b rz e  wy- 
sk lep iona ;  w  o k o l ic y  o b o jc z y k a ,  b l iżej  p ra w e j  p ach y ,  w id ać  
guzow atą  m asę  w ie lkośc i  m a n d a r y n k i ;  m asa  ta  je s t  m ię k k a  
i na p rz e k ro ju  w y k a z u je  l iczne w y le w y  k rw a w e .  J a m a  opłuc- 
nowa p ra w a  z aw ie ra  p rzesz ło  1 l i t r  żó ł taw ego ,  p rz ez ro cz y s teg o  
p ły n u ;  t a k a  sa m a  ilość p ły n u  z n a jd u je  się po  lew ej s t ron ie .

P łu ca  z a p a d a j ą  się, n a  p rz e k r o ju  są m ało  p o w ie trz n e ,  
w do le  są w iśn iow e  i z a lew a ją  się m ę tn a w y m  p ły n em .  G r u ­
czoły l im fa ty c z n e  t c h a w ic z n o  —  o sk rz e lo w e  d o ln e  są z n ac z ­
nie p o w ię k sz o n e  i tw o rz ą  p a k ie t  o ś r e d n ic y  6 —  7 cm ; na
p rz e k ro ju  są m iękk ie ,  b lade ,  o b u d o w ie  z ra z ik o w e j ;  g ru czo ły  
tch aw iczn o  - o sk rz e lo w e  gó rn e  są n ieco  m nie jsze ,  z resz tą  
podo b n e .  Serce  w a ż y  220 g; m ięs ień  se rco w y  je s t  d ość  sp o i ­
sty, s łabo  b ły szczący ,  z o d c ie n iem  b ru n a tn a w y m .  W  gardzie l i  
po p ra w e j  s t ro n ie  w id a ć  g u zo w ate ,  m ięk k ie  tw o ry ,  z k tó r y c h  
jed en  m a  w ie lkość  o rz ec h a  laskow ego ,  a d rug i  je s t  d ługi  do  
4 cm. M ig d a lk i  są b a r d z o  m ałe ,  spo iste ,  n a  p rz e k ro ju  bez  z a ­
wartości .  W  k r t a n i  n a  s t r u n a c h  g ło so w y ch  w id a ć  g łębok i  u b y ­
tek, d r ą ż ą c y  aż d o  c h rząs tk i .  G r u c z o ły  l im fa ty c z n e  o b w o d o ­
we są w szy s tk ie  p o w ię k sz o n e  i zm ien ione ,  szczególn ie j  p a ­
chow e p ra w e ,  k tó r e  p rz e c h o d z ą  w m asę  g u z o w atą ,  leżącą  p o d

p r a w y m  o b o jcz y k iem .  B ad an ie  h is to log iczne  w y k a z a ło  we 
w szy s tk ic h  guzach  b u d o w ę  m ięsaka  l im fa ty czn eg o ,  sk ł a d a j ą ­
cego się p rz ew a ż n ie  z m a ły c h  o k rą g ła w y c h  k o m ó r e k  o c ie m ­
n y c h  j ą d r a c h  i b a rd z o  sk ąp e j  za ro d z i ;  m ie jscam i ty lk o  s tw ie r ­
d z o n o  p o je d y ń c z o  ro z rz u c o n e  k o m ó rk i  o lb rzy m ie  z k i lk o m a  
j ą d r a m i  o raz  p o je d y ń c z e  k o m ó rk i  p o c h o d z e n ia  ś ród -  
b ło n k o w e g o ;  o d c z y n  na  o k s y d a z y  w y p a d a ł  w szędzie  
u jem nie .  U s ta len ie  p u n k tu  w y jśc ia  i p ie rw o tn e g o  ognis­
k a  n o w o tw o ro w e g o  w  d a n y m  p r z y p a d k u  b y ło  t ru d n e ,  
g dyż  w szy s tk ie  ogn iska  ro b i ły  w ra że n ie  p o w s ta ły c h  
n a  m ie jscu  (a  nie  p rz e rz u tó w ) .  W sz ęd z ie  w id a ć  b y ło  
b a r d z o  roz leg le  w y le w y  k rw a w e .  W  śledz ion ie  roz ległe  
ogn iska  n o w o tw o ro w e ,  k tó r e  bez  w y r a ź n y c h  gran ic  p rz e c h o ­
d zą  w  o ta c z a ją c y  m iąższ ;  duże  o gn iska  n o w o tw o r o w e  w z d łu ż  
be leczek  i w b e le cz k a ch  d o o k o ła  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ;  p o z a  
o gn iskam i w  m iąższu  b e z ład n ie  ro z rz u c o n e  k o m ó r k i  z d o ­
d a tn im  o d c z y n e m  n a  o k sy d azę .  W  w ą t ro b ie  ogn iska  n o w o t w o ­
ro w e  s tw ie rd z a n o  p rz e w a ż n ie  d o o k o ła  ro zgałęz ień  ży ły  w ro t -  
ne j ;  p o z a te m  rz a d k o  i b e z ład n ie  ro z rz u c o n e  k o m ó r k i  z d o ­
d a tn im  o d c z y n e m  n a  o k sy d a z ę ,  szczególn ie j  w  n a cz y n ia c h  
w ło so w a ty c h .  W  n e rk a c h  p o je d y ń c z e ,  d ro b n e  ogn iska  n o w o ­
tw o ro w e  d o o k o ła  n a c z y ń  w  oko l icy  k lęb u szk ó w .  W  szp iku  
ogn iska  n o w o tw o r o w e  b y ły  b a r d z o  l iczne;  źle o d g ra n ic zo n e  od  
o to cz en ia  i bez  o k re ś lo n eg o  s to su n k u  d o  n a c z y ń  k r w io n o ś ­
n y c h  lub  d o  b e leczek  k o s tn y c h ;  b y ły  one  o to cz o n e  k o m ó r ­
k a m i  szp ikow em i,  ś ró d  k tó r y c h  p rz e w a ż a ły  p ro m y e lo c y ty  
i m y e lo c y ty  e o z y n o c h ło n n e  i n ie l iczne  m y e lo b la s ty  i d u żo  
n o rm o -  i e ry t ro b la s tó w :  w szęd z ie  l iczne k rw in k i  c ze rw o n e  
do jrza le .  N a o g ó ł  b io rąc ,  e le m e n ty  szp ik o w e  b y ły  sk u p io n e  
n ie ró w n o m ie rn ie  w  r ó ż n y c h  m ie jscach :  częs to  b y ły  w id o czn e  
m ie jsca ,  z a w ie ra ją ce  b a r d z o  m ało  k o m ó re k ,  a d u żo  e le m en ­
tó w  t łu szczo w y ch ,  o to c z o n y c h  różow ą,  b e z k s z t a ł t n ą  m asą.  
W  w ą tro b ie ,  w  śledz ion ie  i w  szp iku  s tw ie rd z o n o  h em osy-  
derozę .  (D ok. nast.)

Z klinik, szpitali i pracowni
W pływ promieni pozafjołkowych na zmiany fizykoche­

miczne w ergosterynie i powstawanie witaminy D.

P o d a ł

Dr. J. M A R Z E C K I  (W a rsz a w a ) .

Współczesna wiedza przyrodnicza, obejmująca 
między innemi biologję, fizjologję i chemję, zawdzięcza­
jąc rozległym i doniosłym zdobyczom w dziedzinie mi- 
krofizyki, ma możność przenikania do tajników zawi­
łych i subtelnych zagadnień biofizycznych, operując z zu­
pełną dokładnością niezmiernie małemi wielkościami, 
w granicach których przejawia się świat dta oka ludzkie­
go niewidzialnych promieni i innych zjawisk fizycznych, 
posiadających podstawowe znaczenie dia procesów ży­
ciowych, a m. in. przemiany materji oraz zjawisk roz­
wojowych ustrojów żywych.

Zagadnienie witamin i hormonów, będących i

z jednej strony regulatorami procesów, przebiegających |
w żywym organizmie, z drugiej —  odgrywających rolę j

aktywatorów i katalizatorów w sprawach przemiany ma- 1
terji, zawdzięczając rozwojowi wyszczególnionych wy- j
żej gałęzi wiedzy, nabiera dla fachowców specjalnego j
znaczenia, albowiem daje możność bardziej racjonalne­
go studjowania tych czynników bodźcowych, tak waż­

nych dla normalnego przebiegu procesów życiowych  
w ustroju.

Dziś już nie ulega wątpliwości, że rola hormonów  
i witamin nie ogranicza się do czynności w układzie 
autonomicznym, lecz ma poważny i bezpośredni wpływ  
na układ psychofizjologiczny oraz odruchy psychiczne 
ustroju.

Nim jednak zdołamy dokonać bardziej dokład­
nych obserwacyj nad całokształtem działania zespołu 
witaminowo - hormonalnego, należy zapoznać się moż­
liwie ze wszystkiemi właściwościami biofizycznemi każ­
dego z poszczególnych hormonów lub witamin, nad któ- 
remi badania w dobie obecnej posunęły się znacznie 
naprzód.

W pracy niniejszej mamy zamiar mówić o wita­
minie D jako czynniku przeciwrachitycznym i oświetlić 
jej wartości z punktu widzenia fizycznego, podając w y­
niki najnowszych badań, dokonanych w tym kierunku.

Nim przejdziemy do omówienia tego zagadnienia, 
należy podkreślić, że ogrom pracy doświadczalnej nad 
witaminą D doniedawna jeszcze nie wychodził poza ra­
my doświadczeń chemicznych i biologicznych, które 
doprowadziły do ustalenia metod stabilizacyjnych dla 
witaminy D, jej wartości leczniczych, powodowanych  
zmian w ustroju i wszelkich innych cech, oświetlających
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znaczenie witaminy D, jako leku i jako czynnika fizjo­
logicznego dla ustroju.

Ustalenie wartości biologicznej witaminy D i me­
tody tych dociekań naukowo - badawczych są naogól 
znane lekarzowi. Możemy tu jedynie podkreślić, że sto­
pień działania witaminy D zazwyczaj określa się w jed­
nostkach biologicznych, które w  Polsce nazwano jednost­
kami ochronnemi, w innych krajach zachowano nazwę 
jednostek klinicznych. Różnica polega na wielkości jed­
nostek, która jest jednak znaczną.

Jak widać z opisu, podanego dalej, obydwie te 
metody stanowią dwie drogi prowadzące do jednego celu.

Wszelkie dotychczasowe próby określenia dzia­
łania leczniczego witaminy D odrębnemi metodami, jak 
np. metodą ilościową, nie doprowadziły do celu i są 
stanowczo przeciwskazane, ponieważ zawartość wi­
taminy D w ergosterynie naświetlanej nie jest zależna 
od ilości samej ergosteryny, lecz od powstawania w niej 
czystej witaminy D pod wpływem działania promieni ( 
pozafijołkowych o określonej długości fali. Przytem 
powstawanie witaminy D przebiega w  ściśle określonych 
fizyczno - chemicznych warunkach, których niedociąg­
nięcie lub przekroczenie powoduje daleko posunięte ! 
zmiany chemiczne w ergosterynie, jak i w samej witami­
nie D, pod wpływem których powstają zupełnie odmien­
ne ciała, nieposiadające cech, ani wartości leczniczych, 
właściwych witaminie D. Jak więc widzimy, standary- ! 
zacja wagowa czy też ilościowa ergosteryny naświetla­
nej nie daje żadnej gwarancji co do istotnej zawartości | 
w niej witaminy D. j

Złożone i żmudne zabiegi doświadczalno - bio- 
logiczne, dążące do standardyzacji witaminy D, skiero- j  

wały myśl badaczy ku nowszym metodom, opartym na | 
eksperymencie fizyczno - chemicznym, przy którego | 
pomocy udałoby się zgłębić przyczyny zmian, powsta­
jących w drobinie ergosteryny pod wpływem promieni 
pozafijołkowych, zbadanie czynnika fizycznego, powo­
dującego wytworzenie się witaminy D, a co najważniej­
sze —  wykrycie momentu fizycznego, podczas którego 
powstaje witamina D. Wykrycie tego momentu da m oż­
ność utrzymania go, a tern samem uniknięcia powstawa­
nia obok witaminy D innych ciał, których działanie na 
ustrój jest zbędne, a niekiedy szkodliwe.

W  dobie obecnej, gdy lecznictwo dąży do ma­
ksymalnego racjonalizmu w  ustalaniu dawek tych lub 
innych środków leczniczych, jak również stosowania 
najczystszych preparatów, sprawa wyeliminowania  
z ergosteryny naświetlanej ciał o budowie, zbliżonej do  
witaminy D, jednak nie posiadających jej właściwości, 
stała się nakazem dla lecznictwa. Z tych też względów  
farmakologja zwróciła się do badań witaminy D na dro­
dze fizyczno - chemicznej, jako czynnika, mającego d e­
cydujący wpływ na przebieg procesów transformacji er­
gosteryny naświetlanej na witaminę D, przytem 
czynnika, którego racjonalne zastosowanie daje m oż­
ność uniknięcia powstawania ciał o strukturze niezakoń- 
czonej dla witaminy D, badź też o innej strukturze, no­
wopowstałej z witaminy D przez zadziałanie promieni 
pozafiiołkowych o fali niewłaściwej dla tejże wita­
miny D.

Z powyższego wnioskujemy, że kontrola fizycz- : 
no - chemicznych procesów i regulowanie ich przez ra- ; 
cjonalne stosowanie promieni pozafijołkowych o fali j  

ustalonej dla witaminy D, umożliwia uzyskanie ergoste- j  

ryny o maksymalnej zawartości witaminy D, bez ubocz- j

nych zbędnych ciał, tworzących się w ergosterynie pod­
czas nieracjonalnego jej naświetlania.

Obecnie omówimy kwestję fizyczno-chemicznych  
badań nad działaniem promieni pozafiiołkowych na 
ergosterynę i powstawania w niej witaminy D oraz in­
nych ciał.

Jak wiadomo, w czasach ostatnich poświęcono  
dużo czasu i pracy badaniom nad działaniem promieni 
pozafijołkowych na ergosterynę. Prowadzone w tym kie­
runku studja umożliwiły wykrycie całego szeregu waż­
nych i interesujących zjawisk oraz wyodrębnienie z er­
gosteryny szeregu ciał o postaci krystalicznej, śród któ­
rych znajduje się również witamina D.

Badania, dokonane niemal jednocześnie we 
Francji, Anglji i Niemczech, doprowadziły prawie 
wszystkich badaczy do jednakowych wyników. Te sa­
me badania, dokonane w Polsce, potwierdziły również 
uzyskane na zachodzie wyniki.

Spostrzeżenia W i n d a u s a i L ii t t r i n g- 
h a u s a przyczyniły się również do ustalenia racjonal­
nych metod wytwarzania witaminy D, którą m. in. 
w Niemczech nazwano „witaminą D-i, w Anglji —  Cal- 
ciferol - N eo“ .

Obok witaminy D wykryto lumisterynę oraz dwie  
suprasteryny, 1 i 11-gą. Jedna z suprasteryn jest prawo- 
skrętną, druga lewoskrętną. Obydwie absorbują krótkie 
fale pozafijołkowe i stanowią jeden z dalszych produk­
tów naświetlania ergosteryny. Następnem ciałem, uzys- 
kanem przez naświetlanie ergosteryny, jest tachystery- 
na. Wreszcie uzyskano nowy produkt, nazwany „cia­
łem 2 4 8 “ . Należy tu zauważyć, że poza witaminą D ża­
den z wymienionych produktów nie posiada własności 
leczniczych przeciwkrzywiczych.

Kolejność otrzymywanych z Frgosteryny produk­
tów jest następująca:
Poddano naświetlaniu —  ergosterynę,
z której otrzymano nowe ciało —  lumisterynę,
przy dalszem naświetlaniu uzyskano —  tachysterynę, 
następnie —  witaminę D.
Dalsze naświetlanie wytwarza —  ciało 248
oraz dwie suprasteryny —  suprasterynę I

—  suprasterynę II.
W i n d a u s  i L u t t r i n g h a u s  przypusz­

czają, że ciało „248! jest substancją macierzystą dla obu 
suprasteryn, lecz nie mają pewności co do tego twier­
dzenia.

Nie stwierdzono również dotychczas, na czem po­
lega różnica w budowie uzyskanych ciał w stosunku do 
ergosteryny. Przypuszczano, że wchodzi tu w grę nietylko 
różnica w budowie poszczególnych ciał, lecz w ich zdol­
ności absorbowania promieni pozafijołkowych i zdolności 
oddawania ich w pewnych warunkach w ustroju, analo­
gicznie do zasady adsorbcji tlenu i ciał odżywczych przez 
czerwone ciałka krwi i oddawanie ich odpowiednim na­
rządom, zależnie od potrzeb i warunków w ustroju.

O ile czerwone ciałka krwi zdolne są do przeno­
szenia atomów i drobin, o tyle witamina D posiada tę 
zdolność w stosunku do promieni pozafijołkowych. Po­
wyższe hipotezy mają pewne uzasadnienie, które jednak  
należy głębiej zbadać.

Należy tu zaznaczyć, że powstanie każdego z pro­
duktów, uzyskanych przez naświetlanie ergosteryny, ściś­
le zależne jest od długości fali promieni działających.

Zaobserwowano ciekawe zjawisko, polegające na 
tern, że witaminę D można otrzymać przez naświetlanie 
lumisteryny, lub tachysteryny, i że otrzymana w ten spo-
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sób witamina D posiada właściwe jej działanie. Stwier­
dzono również, że witamina D łączy się z innemi stery- 
nami w stosunku 1 mol +  1 mol. Ustalono również
dokładnie granice długości fali dla uzyskania witaminy 
13, o czem mowa będzie dalej.

Omawiając cechy witaminy D, należy podkreślić, 
że substancja ta, posiadająca tak duże walory lecznicze 
przeciwkrzywicze oraz szereg innych katalitycznych 
własności, prowadzących do uczynnienia w ustroju jo­
nów Ca i P oraz asymilacji ich przez żywą komórkę, do- 
niedawna jeszcze uważana była, jako ciało, mogące spo­
wodować, przy nadmiernej dawce, objawy hiperwita- 
minozy, wytwarzającej w ustroju nieraz bardzo ciężkie 
uszkodzenia z poważnemi następstwami. Obecnie stwier­
dzono, że tym ujemnym czynnikiem nie jest witamina D, 
stosowana w nadmiernej ilości, lecz tachysteryna, zu­
pełnie nie posiadająca własności przeciwkrzywiczych, 
natomiast działająca toksycznie na ustrój.

Przystępując do streszczenia badań fizyczno-cne- 
micznych nad zmianami, powstającemi w ergosterynie 
naświetlanej i wytwarzania witaminy D, należy podkreś­
lić, że okres czasu niezbędny do wytworzenia maksy­
malnej ilości witaminy D w dużym stopniu zależny jest 
od rodzaju używanych przyrządów do naświetlania, prze­
strzeni dzielącej naświetlane ciało od źródła promieni, 
filtrów świetlnych, rodzaju roztworów badanych ciał, 
koncentracji i całego szeregu innych warunków.

Badania B o u r d i l l o n a ,  L o o f b o u r o -  
w a, V  a n W  i j k a, Y i s c h m a n n a, j a n- 
k i n s a ,  S m a k u l i  i innych wnoszą duży materjał 
eksperymentalny, stwierdzający wyniki, uzyskane przy 
pomocy rozmaitych metod i przyrządów stosowanych

Poniżej podajemy bardziej interesujące, ważniej* 
sze dane, uzyskane w tym kierunku.

Wyżej podany wykres Nr. I, uwidacznia rozkład 
natężeń w  widmach absorbcyjnych, uzyskanych zależ­
nie od czasokresu naświetlania ergosteryny.

(Wyjątek z prac M o r t o n a ,  H e i l b o r n a  
i K a m m a, podanych przez L o o f b o u r o w a  
w pracy p. t. „Witamin D —  A  Rieview“. The Bulletin 
of Basic Science Research, vol. 4 —  1 9 3 2 ) .

Na wykresie tym obserwujemy obraz fotpchemicz- 
ny uplastyczniony w postaci graficznej, gdzie krzywa 
ergosteryny, w miarę wzrastania czasu naświetlania ule­
ga zmianom fizyczno-chemicznym.

Już po upływie 30 m. naświetlania wygląd krzy­
wej zmienia się. Współczynnik zmian drobinowych 
obniżył się do 8000 , a przy naświetlaniu w ciągu 150 
min. spadł do 5000. Sześciogodzinne naświetlanie cał­
kowicie zmienia wygląd widma.

W y k r e s  N r .  II.

Na umieszczonym wyżej wykresie Nr. II podane 
są krzywe, uzyskane przez B i l l s a ,  H o n e y w e l -  
1 a i C o % a.

(The Bulletin of Basic Science Research Nr. 4 /3 2 ) .
Badacze ci naświetlali roztwór ergosteryny w  95 % 

alkoholu. Ilość ergosteryny odpowiadała 0,1 g. na litr.
Wyniki badań, uwidocznione na wykresie Nr. II, 

również wskazują na szereg fizyczno-chemicznych zmian 
w  naświetlanej ergosterynie, w miarę naświetlania której 
tworzą się coraz inne ciała. Widmo absorbcyjne każdego 
z tych ciał charakteryzuje inna krzywa.

(D ok. nast.)
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Z  O d d z ia łu  W e w n ę t r z n e g o  S zp i ta la  na C z y s t e m  w  W a rs za w ie .
( O r d y n a to r :  Dr.  G . L e w i  n).

Rola układu autonomicznego w krążeniu, ustalaniu się 
i zaleganiu wody w ustroju oraz w powstawaniu obrzęków  

i stanów wysuszenia * ) .
P o d a ł

Dr.  m ed. Ju l j a n  F L I E D E R B A U M ,  b. a sy s te n t  oddz ia łu .

(D o k o ń czen ie  — patrz Nr. 3).

6. S t a n y  w y s u s z e n i a .
Z an im  przystąp im y do rozbioru napięcia  

u. autonom icznego  w  stanach  odw odnien ia , dyshy-  
dratacji, za zn a czy ć  m usim y, że nie znajdz iem y  
n ad w yżk i w spółczu lnej w  od w od n ien iu  skutk iem  
utraty p łyn ów  przez przew ód pokarm ow y, nprz. 
w  biegunkach , w  cholerze, w  zaburzeniach  p o ­
karm ow ych n iem ow ląt .  O dbic ia  zw ierc iad lan ego  
neurochem izm u s ta n ó w  obrzęk ow ych  b ę d z iem y  n a­
tomiast szukali  w  stanach, w  którj^ch tkanki z a ­
m ien iły  się w  grunt p iaszczysty , który nie jest 
w  stanie  zatrzym ać p rzep ływ ających  przez n iego  
płynów. W jp a d n ie  w ięc  nam  om ów ić  kolejno  
m oczów k ę  prostą, cukrzycę i „zespół w y s y c h a n ia ” 
(Exsikkationssyndrom ).

Pom ijając psychorodne  i korowo - uszk od ze-  
niow e p ierw otne w zm o żo n e  pragnienie  (p o ly d y p s ia  
prim aria), rozróżniam y d w i e  o d m i a n y  m o ­
c z ó w  k i  p r o s t e j :  nerkow ą i tkankow ą, m o ­
żliwa jest w reszcie  m o czów k a  prosta m ieszan a  —  
tkankow o-nerkow a.

P o sta ć  p ierw otn ie-nerkow a (E. M e y e r ) ,  pier­
w otna hipostenurja (J. B a u e r 15), czyli postać hi- 
pochlorem iczna m oczów k i prostej (W . H. V  e i 1) 
jest c ierpieniem  od osob n ion em  nerek, n a leżącem  
do tego  sa m eg o  rzędu, co cukrzyca nerkow a lub  
n a w y k o w y  sk ąp om ocz  (J. B a u e r 15). Istoty tych  
cierpień nie znam y, a d o św iad cza ln ie  (B a i 1 e y  16, 
P e r c i v a l  i B r e m e  r108, G o u r n a y  i L e  
G r a n d 63, R u b i  o 120) w yk azan o , że  w ie lom oczu  
z u szk od zen ia  zw o jó w  p od staw n ych  nie znosi od-  
n erw ien ie  nerek. K lin iczn ie  postać tę odróżniam y  
na p od staw ie  szeregu  objaw ów , m. inn. przez s łabe  
o d d z ia ły w a n ie  na w y c iąg i  przysadki (V  e i 1), 
przez za s tęp czo  z w ię k sz o n ą  zaw artość chlorków  
w soku żo łą d k o w y m , pobranym  n aczczo  (F 1 i e- 
d e r b a u m 50), przez nieraz dobry w y n ik  leczn i­
czy  po djecie  m ałob ia łk ow ej i bezchlorow ej.

Z w ią z e k  m o czó w k i prostej tkankow ej (E. 
M e y e r  i R.  M e y e r - B i s c  h 100), p ierw otnego  
w ie lo m o czu  (J. B a u e r 15), czy li  od m ian y  hiper- 
chlorem icznej (W . H. V  e i l) z uk ładem  n erw ow ym  
jest zn a n y  o d d a w n a  (por. R. M e y e r - B i s c  h 100). 
W zw ią zk u  z p a to g en ezą  m o czó w k i prostej w y k o ­
n an o  dużo badań  nad ośrodkam i gospodarki w o d ­
nej, —  w ie lo m o cz  w y s tę p o w a ł  " po uszkodzen iu

*) R e fe ra t ,  p rz e d s ta w io n y  X  Z ja z d o w i  T -w a  In te rn .
Eolskich w P o z n a n iu  we w rześn iu  1933 r.

różnych okolic  półkul m ózgu  (np. gyru s sigm oi- 
deu s), zw ojów  p o d sta w n y ch  (corpora  quadrigem ina, 
nucleus tuberis cinerei proprius, nucleus paraven tricu - 
laris), dna 4-ej kom ory (jądro n. b łęd n ego) .  Droga  
ta idzie  poprzez  rdzeń przed łużony  i kręgow y,  
poprzez  sznury boczn e  do zw o jó w  w sp ó łczu ln y ch  
i pnia nerwu w sp ó łczu ln eg o .  W . M. S h a m o f f 127 
z pracowni C u s h i n g a w y k a z a ł  na zw ierzętach ,  
że drażnienie  prądem  e lek tryczn ym  zwoju w spół-  
ćzu lnego  szy jn ego  górnego, po c h w ilo w e m  z a h a ­
m ow aniu , w zm a g a  produkcję m oczu . R ó w n ież  
R. L e r i c h e  i R.  F o n t a i n e 84 przez drażnien ie  
tegoż  zwoju prądem  e lek tryczn ym  lub przez prze­
c ięc ie  go  — przelotn ie  u c z ło w ie k a  zw ięk sza l i  w ie ­
lom ocz. Z  b adań  tych, d o w o d z ą c y c h  udzia łu  podraż­
nienia  w sp ó łczu ln eg o  w  p ow sta w a n iu  m o czó w k i  
prostej, w y k a z a n o  p oza tem  n ieza leżn o ść  regulacji  
gospodarki w odnej i solnej (N a C 1). K lin iczn ie ,  
jako d o w ó d  przew agi w spółczu lnej ,  s tw ierd za liśm y  
sk łon n ość  do nadciśn ień , do p o d w y ż sz e ń  c iep łoty ,  
do zw ięk szon ej  zaw artości b ia łk a  w e  krwi, w reszcie  
przy badaniu  m etodą  D a n i e l o p o l u  — amfo-  
tonję z przew agą  sym patykotonji w  m o czó w ce  
tkankow ej.

W p ły w  leczn iczy  w y c ią g ó w  przysadki w  
przypadkach  m óczow k i prostej za leży  od dz ia łan ia  
na nerkę (L. P o  ul s o n 112), na n a czyn ia  nerkow e  
(M o d r a k o w s k  i 102) i na tkanki. Jak w y k a z a l iśm y  
z L a n d s b e r g i e m 56 (1926) h ipofizyna  zw ięk sza  
w o d o ch ło n n o ść  skóry, pow od u jąc  zatem  za trzym y­
w anie  przez nią w ody. Badania  te zosta ły  potw ier­
d zon e  przez p óźn ie jsze  b adan ia  B a r a ń s k i e g o  
i B u s s l a 13, A d l e r s b e r g a  i P e r u t z a 
A d l e r s b e r g a  i F r i e d m a n n a 4, K i s s a * 4 
oraz O. K l e i n a 75. W y p o w ie d z ie l i ś m y 44 w  r. 1928 
pogląd, że  h ipofizyna jest m ieszan in ą  kilku hor­
m on ów  i że jej w p ły w  na w o d o ch ło n n o ść  tkanek  
o d b y w a  się  przez zadrażnien ie  p rzyw sp ó łczu ln e .  
Z n a la z ło  to potw ierdzenie ,  b o w iem  udało  się  retro- 
hipofizynę  roz łożyć  narazie na d w a  cia ła  czy n n e  
oraz C u s h i n g 29 ( 1932) w yk a za ł ,  że  p od an a  do- 
kom orow o h ipofizyna dz ia ła  w agotropow o. N a w ia ­
sem  d odam y, że  w o b ec  s tw ierd zo n eg o  przez nas  
w p ły w u  h idratacyjnego  w y c ią g ó w  ś le d z io n y 51 n a ­
le ż a ło b y  je w y p ró b o w a ć  w  m o czó w ce  prostej.

Jak m ogliśm y się przekonać, w trzeciej, „m ie­
s z a n e j” postaci m oczów k i prostej h ipofizyna tylko  
czę śc io w o  zm niejsza  w ie lom ocz , a n ie jednokrotn ie  
w y w o łu je  p o w sta w a n ie  ob rzęk ów  przy w zm ożonej  
diureziej sądzić  na leży , że, h ip o fizyn a  opanow uje  
w  tych przypadkach  k o m p on en tę  tk an k ow ą, w y w o ­
łując  nieraz nadm ierne sk u p ien ie  w o d y  w  tkance  
podskórnej, n ie dz ia ła  natom iast na kom p on en tę  
nerkow ą — tak, jak w  pierwotnej hipo9tenurji, n ie ­
za leżnej od z w o jó w  p od sta w n y ch  m ózgu  (p. w yżej) .

M ięd zy  m o czów k ą  prostą i cukrową istnieją  
postacie  przejściow e. Są przypadki cukrzycy, w  
których w ie lom ocz  zostaje  o p a k o w a n y  przez w y ­
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ciągi z przysadki (L e s c h k e), i są przypadki  
m oczówki prostej, gd z ie  u zyskuje  się  popraw ę po  
insulinie (V  i 1 1 a 135). Istnieją w reszc ie  postacie  
m ieszane. T a k i  p r z y p a d e k  w s p ó ł i s t n i e n i a  
m o c z ó w k i  p r o s t e j  i '  c u k r z y c y ,  w y w o ła n y  
naciekam i b ia ła czk o w em i w p łacie  pośrednim  przy­
sadki m ózgow ej,  p rzed staw iliśm y  w r. I925 w T -w ie  
M ed ycyn y  Sp o łeczn ej  (por. protok. posiedź, w  W.
Cz. Lek.). W przypadku tym  popraw a nastąpiła  
po zastosow an iu  prom. R o e n t g e n a .  P od ob n e  
w sp ó łis tn ien ie  cukrzycy  i m oczów ki prostej (bez  
białaczki)  o p isa ł  w  r. 1930 S c h u n t e r m a n 12u 
M ożliw ość  ró w n oczesn ego  w y stę p o w a n ia  obu s ta ­
nów przem aw ia  za tern, że n ie  są one w  sw ej is to ­
cie sprzeczne.

Z w i ą z e k  w i e l o m o c z u  c u k r z y c o w e -  j 
g o  z n a p i ę c i e m  u k ł a d u  w s p ó ł c z u l n e g o  
jest o czyw isty .  W ie lo m o czu  nie m ożn a  w ią za ć  
z czyn n ośc ią  nerek, bo czy n n o ść  ich w z m a g a  p o ­
drażnienie przy w sp ó łczu ln e  ( D e m a n t 34). Z a tem  
tkanki w  cukrzycy nie zatrzym ują n a leżyc ie  w ody,  
są „gruntem piaszczystym ". Jak w iadom o, cu ­
krzycę m o ż e m y  w y w o ła ć  przez n a d w y ż k ę  współ-  
czulną (adrenalina, n a d czy n n o ść  nadnerczy , tarczy- i 
cy, przedn iego  płata przysadki)  lub przez porażę- ! 
nie czyn n ik ów  w agotro p o w y ch  (w y sep k i  L a n g e r -  
h a n s a, ośrodki p arasym patyczne  w zw ojach  p o d ­
s ta w o w y ch  m ózgu). W  cukrzycy  zn a jd y w a liśm y  
zm niejszoną w o d o ch ło n n o ść  skóry, z w ięk szen ie  b ia ł ­
ka i a lbum in w e krwi, w zm o ż o n e  od d z ia ły w a n ie  
na adrenalinę.

Insulina, jako środek  w agotrop ow y, zw ięk sza  
za trzym yw anie  w o d y  w  ustroju, w y w o łu je  nieraz  
obrzęki (O. K l e i n 73, W i d a l 137), zw ięk sza  bo­
w iem  w od o ch ło n n o ść  skóry ( L a n d s b e r g  i F l i e -  
d e r b a u m 56).

W  s t a n a c h  n a d t a r c z y c z n o ś c i  —  
w chorobie  B a s e d o w a  i s tan ie  p rzed — basedo-  
w jalnym  (H. Z  o n d e k140), które to s tany p rzeb ieg a ­
ją z n a d w y ż k ą  w sp ó łczu ln ą , stw ierdza  się  przy­
śp ie szo n y  transport w o d y  (Z  o n d e k140), jak w  mo* 
czó w ce  prostej i cukrzycy. R ów n ież  w y c ią g i  z tar­
c zy cy  i tyroksyna, o dz ia łan iu  sym patykotropo-  
w em , dzia łają  m oczop ęd n ie ,  zm niejszają  b ow iem  
w od o ch ło n n o ść  skóry ( L a n d s b e r g  i F l i e d e r -  
b a u m a6, K i s s 74). W  p óźn iejszych  okresach ch o ­
roby B a s e d o w a  d och od zą  o b ja w y  podrażnien ia  
p rzec iw n iczego  u. n. p rzyw sp ó łczu ln ego .  W  okre­
sie, g d y  następuje  n ie w y d o ln o ść  układu krążenia  
z obrzękam i, jak m o g liśm y  się  nieraz przekonać,  
zm niejszają  się  ob jaw y sym p atyk otrop ow e, obniża  
się przem iana p od staw ow a, nieraz m aleją  objaw y  
oczne.

W  stan ach  n ied o m o g i  tarczycy , w  obrzęku  
ś lu zow atym , w  którym zazn acza ją  się  o b ja w y  hi- 
p osym p atyk oton ji ,  s tw ierd za l iśm y 44 zw ię k sz e n ie  
w od och ło n n o śc i  skóry. B ad an ia  te zn a la z ły  p o ­
tw ierdzenie  w d o św ia d czen ia ch  B e r n a r b e r g a  
i S e n d r a i l a 18, którzy po w yc ięc iu  tarczycy  
stwierdzali w zrost  gotow ośc i  obrzękow ej skóry.

Jak w yn ik a  z pracy S c h i f f a126, jed n ego  ze  
zn a w có w  tej spraw y, s t a n y  w y s u s z e n i a  u n o ­
w o r o d k ó w  m ogą  p o w sta w a ć  z różnych  przy­
c z y n — np. przez n ied o s ta teczn y  d ow óz  w ody , n a d ­
mierny — białka, przez zatrucie i t. d. W  p osta ­

ciach, w których stw ierdzono pierw otne zaburzenie  
w gospodarce  wodnej, stw ierdzali M a z z e o 91 oraz  
P. M e y e r 101 zw ię k sz o n e  ciśn ien ie  p ęczn ien ia  su ­
row icy  krwi, które zm niejsza ło  się w  okresie po­
prawy. Z a leżn o ść  tego czynnika  od napięcia  
układu autonom icznego  o m ów iliśm y  wyżej.

7. R o l a  u. r o ś l i n n e g o  w f a r m a -
k o l o g j i  g o s p o d a r k i  w o d n e j .
Praca nasza, om aw iająca  rolę układu autono­

m iczn ego  w fizjologji i patologji gospodarki w o ­
dnej, b y ła b y  n iezu p ełn a , g d y b y śm y  nie u w zg lęd n i­
li zw iązk u  środków  farm akologicznych , zm ien ia ją ­
cych stan n aw od n ien ia  ustroju, z u k ład em  roślinnym.  
Zastrzec  się  jed n ak że  chcem y, że  w p ły w  lek ów  
na ustrój bynajm niej nie m usi o d b yw ać  się  jed yn ie  
za pośredn ictw em  tego  układu, gd yż  p oszczeg ó ln e  
zab ieg i m ogą zm ieniać  jed yn ie  to czy  inne ogniwo,  
a nie d z ia łać  na ca łość  gospodarki wodnej.

W ob ec  tego, że  w  nerczycy  stwierdza się  
zu b ożen ie  krwi w białko, E p s t e i n 3* zapropono­
w a ł  d j e t ę  o b f i c i e  b i a ł k o w ą  (120— 240 gr. 
białka, 2 0 —40 gr. tłuszczów, 150— 300 gr. w ę g lo ­
w odanów ). Z dania , co do wartości leczn iczej tej 
djety są rozbieżne. Istota jej dz ia łan ia  jest n ie ­
zrozum iała, a lb ow iem  już w zw ykłej  djecie jarskiej 
otrzym uje ustrój w szy s tk ie  am in o k w a sy  w  ilości, 
w ystarczającej do resyntezy  b ia łka  ustrojowego.  
N ie w iem y, czy  tu chodzi o sw oisto  * dyn am iczn e  
dzia łan ie  dużych  ilości b iałka, p rzysp ieszającego  
procesy  u tlen ian ia  tkankow ego , czy  też o w p ły w  
tarczycy, podaw anej rów nocześn ie  w  dużych d a w ­
kach. Z a z n a c z y ć  należy , że , jak w ynika z badań  
n aszych  w nerczycy, przy djecie  b ia łkow ej b ia łk o­
m ocz nie zm niejsza  się  i poz iom  białka w e  krwi 
nie wzrasta, czyli że  dz ia łan ie  m o czo p ęd n e  i prze- 
c iw o b rzęk o w e  nie za leży  tu od przyw rócen ia  pra­
w id ło w e g o  ch em izm u  krwi.

Z  n o w szy ch  badań D e c k w i t z a 32 w iem y , że  
nadm ierne obarczenie  ustroju c h o l e s t e r y n ą  
w pokarm ach zw iększa , l e c y t y n ą  —  zm niejsza  
za trzym yw an ie  w o d y  w  ustroju.

Spraw a p od a w a n ia  t ł u s z c z ó w  w  p o ż y w ie ­
niu b y ła  w zw iązk u  z za g a d n ien iem  gospodarki  
w odnej m ało  dyskutow ana . P o n iew aż  skąd inąd  
w iem y, że  przy n ied ok ład n em  spalaniu tłuszczów  
powstają  produkty k w aśn e , a te, jak zazn aczy liśm y ,  
zw ięk sza ją  obrzęki u w a ża m y  nadmiar t łuszczów  
za p rzec iw w sk azan y  w  tych stanach.

Jak w y k a z a l iśm y  w sp ó ln ie  z L a n d a u ó w -  
n ą30, w  stanach  o b rzęk ow ych  istnieją w ybitne  z a ­
burzenia w gospodarce  w ę g l o w o d a n o w e j ,  jak  
z w ię k sz e n ie  tolerancji na cukier, zu b o żen ie  krwi 

| w  g lukozę , p łask ie  krzyw e przecukrzenia, len iw e
o d d z ia ływ an ie  na adrenalinę i nadm ierne o d czy n y  
na insulinę, w reszc ie  —  zm ien ion y  próg nerkowy  
dla cukru, —  czyli zm ian y  odwrotne do cukrzycy, 
ty p o w e  dla wtórnej n a d w y żk i  aparatu w ysep k o-  
w e g o  trzustki. W o b e c  tego u w a ża m y  za w sk a za n e  
pod aw an ie  w  stanach ob rzęk ow ych  w ę g lo w o d a n ó w .  
P o d a n y  dożyln ie ,  zw ła szcza  w  roztworach s tę ż o ­
nych, cukier gronow y w zm a g a  w o d o ch ło n n o ść  

| krwi, w y su sz a  tkanki i dzia ła  m oczop ęd n ie .  Po-
I dobnie  dz ia ła  djeta w ęg lo w o d a n o w a .

U  osób zdrow ych  k w a s y  w yw ołu ją  o d w o ­
dnienie , z a s a d y  — n aw od n ien ia  ustroju ( K o e -  
h l e r 7‘, F l i e d e r b a u m 48). W stanach obrzęko-
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w y ch  ustrój utracił zdo lność  n a leży tego  w yprow a- i 
dzania  nazewnątrz, przez narządy w ydala jące , i 
kw asów , w ytw orzon ych  w ustroju w  nadmiarze;  
drażnią one u. n. p rzyw sp ółczu ln y , który wyrzuca  
je do tkanek41; kw asica  tkanek  zw ięk sza  ich wo- 
d och łonność  i w yw ołu je  obrzęki (F 1 i e d e r- 
b a u m 4a’4G), Przeto  k w a sy  zw iększają , a zasad y  
zm niejszają  obrzęki ( F 1 ie  d e r b a u m 46’48; O s -  ! 
m a n104). W stanach  n aw od n ien ia  ustroju w sk a ­
zane  są raczej środki a lkalizujące40’18.

Z  jonów  s ó d  ma d z ia łan ie  w yb itn ie  obrzęko-  
twórcze (B 1 u m 2°), c h l o r  jest grom adzony  
w tkankach  obrzęk łych  (p. w yżej) . Jak w yn ik a  
z badań n a sz y c h 43, p o t a s ,  podany d oży ln ie  lub 
doskórnie, zw ięk sza  w od och łon n ość  skóry — działa  j 

podobnie  do podrażnien ia  przyw spółczu lnego; nato­
miast w a p ń  działa  jak n a d w y żk a  współczulna:  
pod an y  doustnie, doży ln ie  lub doskórnie zm niejsza  
za trzym yw an ie  w o d y  przez skórę. K w asica  krwi 
po solach w apnia , jak w yk aza liśm y  na innem  
m iejscu43, nie jest skutkiem  zm niejszonej rezorbcji 
w apnia  i prawidłowej — chloru (alcalipen ia  e t ćhlo- 
roacidosis), gd y ż  w y stęp u je  rów nież po podaniu  
d oży ln em  soli wapnia; w apń, jak adrenalina, w y-  ' 
rzuca, najpew niej, k w a sy  z ich m agazyn ów , np. 
ze skóry, do krwi41. Jak stw ierdzil iśm y z K r a- 
s u c k ą°4, również po s o l a c h  a m o n u  w y s tę ­
pujące w z m o żen ie  diurezy posalyrganow ej nie jest 
n astęp stw em  k w asicy  krwi; k w asica  i tu jest skut­
k iem  przechodzen ia  k w a só w  z tkanek obrzękłych  
do krwi; w y k a z a l iśm y  również, że z soli am on o­
w y ch  najskuteczniej dz ia ła  b r o m e k  a m o n  u54, 
co zosta ło  następn ie  potw ierdzone rów nież przez E.
B e r g e r1*, A r r i l a g a  i T a q  u i n  i 10.

W p ły w u  ż y c i a n ó w  na gospodartcę w odną  
nie znam y.

Z  h o r m o n ó w  om ów iliśm y dz ia łan ie  retrohi- 
pofizyny, insuliny, tyroksyny. A d r e n a l i n a  
dzia ła  d w ufazow o na diurezę —  p oczątkow o ham uje  
(w p ły w  na nerkę,— D e m a n  t34), później ją w zm aga  
(d z ia łan ie  na tkanki— zm niejszen ie  w odoch łonnośc i,  
stw ierdzone przez S c h u l m a n a  i M a  r k a124); 
podobnie  do adrenaliny  działają e f e t o n i n a  
i a t r o p i n a ,  które w zm agają  w o d och łon n ość  
krwi i zm niejszają  w o d o ch ło n n o ść  tkanek (F 1 i e- 
d e r b a u m44; B a r a ń s k i  i B u s s e  l13). Pa- 
rathormon zm niejszający  w o d o ch ło n n o ść  tkanek  
( F l i e d e r b a u  in44; C a n t a r o w  i G o r d o  n27), 
z w ięk sza  nap ięc ie  układu w sp ó łczu ln eg o  ( F l i e ­
d e r b a u  m 44; B o m s k o w 24; L e r i c h e 8a; P a- 
u t r i e r107). W y c ią g i  pozosta łych  gruczołów  jed n o­
litego w p ły w u  na- gospodarkę  w od n ą  nie w y w ie ­
rają44. W y c ią g i  ś led z io n y  w zm agają  m a g a z y n o w a ­
nie w o d y  (F 1 i d e r b a u m 51).

Leki m o c z o p ę d n e  nerkow e w yw ierają  1 
w pływ  sw o is ty  na nerki. Z  tk an k ow ych  — 
z w i ą z k i  r t ę c i o w e  działają  podobnie  do p o­
drażnienia w spó łczu lnego:  4) zm niejszają  m a g a z y ­
n ow an ie  p ły n ó w  przez w ątrobę (M a u t n e r 
i P i c k9(j; St. K l e i  n7(J; P o l l i t z e r  i S t o i  z110), !
ś led z ion ę  ( F l i e d e r b a u  m 51; T  i s 1 o w  i t z 134) I 
i tkankę podskórną ( L a n d s b e r g  i F l i e d e r -  j 

b a u m°6; G u g g e n h e i m e r  i H i r s c  h Ga), j
2) w y w o łu ją  przecukrzenie -krwi ( S i l v a 128), !
3) przyśpieszają  od d ech  i tętno, w zm agają  parcie j 
krwi, zm niejszają  objętość nerek (J a c k s o n 72), J
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4) p osiadające  dz ia łan ie  w a g otrop ow e ( S c h l i e p  
h a k e) w y c iąg i  ś led z io n y  zn oszą  w p ły w  salyrganu  
(T  i s s 1 o w i t z 134).

P I Ś M I E N N I C T W O .

1. A c h a r d  Ch. O e d ć m e  b r ig h tiq u e .  D oin .  Pa ryż .  1929.
2. A c h a r d  Ch., R ibo t  i L eb lanc .  C. R. S. B. 1919, 82, 339. —
3. A d le r .  KI. W sch .  1923, 43, 1980. —  4. A d le r sb e rg  1). i Frieć-  
m an n  R. KI. W schr .  1932, 49, 2037. — 5. A d le rsb erg ’ 1). i I V  
ru tz .  KI. W schr .  1930, 25, 1105. —  6. A ld r ic h  i Mc. C lure .  J. A m . 
M cd. Ass.  1924. 82, 18. —  7. A n d r ć  - T h o m a s  i K ude lsk i .  P r  
M cd.  1932, 4, 57. —  8. A p f e lb a u m  E. P. G az .  Lek. 1928, 6, 90. — 
9. A r r e y  i S im onds,  cy t.  wg. A d le ra .  —  10. A r r i l a g a  i T a ą u in i .  
La S em an a  M cdica .  1932. 39. 2033. —  11. Asell i  i P e rq u e t ,  wg. 
A c h a rd a .  — 12. A t w a t c r  i B ened ic t ,  wg. A c h a rd a .  —  13. B a­
rań sk i  i Bussel. Ja h rb .  f. K in d e rh e i lk .  1930, 127. — 14. B artho -  
lin, wg. A c h a rd a .  —  15. B auer  J. Klin. W sch r .  1926, 23, i017 
i 29, 1308. —  10. Bayley .  Erg. d. Physiol.  1922, 20, 102. —  17. 
Berger  E. W ien .  kl. W schr.  1930, 49. —  18. B e rn ab e ig  i Sen- 
d ra il  C. R. S. B. 1928. —  19. B iehat ,  wg. A c h a rd a .  —  20. Blum 
L. C. R. S. B. 1921, 30, Pr. M cd. 1922, 21, J. M cd .  Prane. 1922,
7. —  21. B o e rh aa v e  i H o f fm a n n ,  wg. A c h a rd a .  —  22. B odacr t .  
Ac. de  M cd.  de  Belgiijue. 1904 i 1908. —  23. B ra tk o w sk i  E 
P. A. M. W . 1925, 1, 11. —  24. B om skow . Kl. W?schr.  1930, 
2005 i 1932, 1360. —  25. Bouillaud.  A rch .  de  M ed .  1823. 2. 188.— 
26. Le Calve.  L*oedeme. M asson .  Pa ryż .  1925. —  27. C a n ta r o w  
i G o rd o n .  A rch .  Int.  m ed. 1928. —  28. C o h n h e im .  W irch .  
A rch .  93. —  29. Cush ing .  S urge ry ,  G in eco lo g y ,  Obstetric-s.
1932, 1. —  30. D a n ie lo p o lu  D.,  M a rco u ,  P ro c a  i B rau n er .  Pr. 
M ed. 1931, 69, 1277. —  31. D a s t r e  A . i L oye  P. A rc h .  de  Physio l.  
1888, 2, 93. .—  32. D e c k w itz  R. KL W sc h r .  1930, 50, 2330. - -  
33. D e la t e r  G. Pr. M ed .  1931, 92, 1690. —  34. D e m a n t  P. L e ­
k a rz  W o jsk .  1933, 11— 12. —  35. D ix o n  W'. Z. i H oy le .  J. P h y ­
siol. 1928, 65, 299 i 67, 77. —  36. D u m u t r e s c u  - M a n tę  i M a x im in  
wg. D an ie lo p o lu .  —  37. E p s te in  A.,  J. A m . M ed .  A ss  1917, 69 
A m . Jo u rn .  M ed .  Se. 1922, 163, 167. — 38. v. Pa rkas .  Z .  ges. exp. 
M ed.  1927, 53, 666. —  39. F ischer  H. K o lo id  chem . B e ihef te  
1910, 1, 3, 5, 93. —  40. F l ied e rb au m  J., K w ar t .  Klin. 1925, 3;— 
41. tenże.  P o lsk a  G az .  Lek. (w d ru k u ) .  —  42. tenże .  W arsz .  
Czas.  Lek. (w  d ru k u ) .  —  43. tenże.  M e d y c y n a  1933 N N .2 3 — 24. 
44. tenże.  K w ar t .  Klin. 1928, 3 i Z e i t sc h r .  f. g. exp. M ed .  i931, 
76, 5— 6. —  45. tenże.  M e d y c y n a ,  1931, 17. —  46. tenże.  K w ar t .  
Klin. 1930, 3— 4. —  47. tenże.  W arsz .  Czas.  Lek.,  1931, 15 i Klin. 
W sch r . ,  1932, 25. —  48. tenże.  K w ar t .  Klin. 1932, 3— 4 —  49. 
tenże.  W arsz .  Czas.  Lek. 1932, 28. —  50. tenże .  M e d y c y n a ,
1933, 4. —  51. tenże.  P. G az .  Lek. 1933 i 1934 (w  d r u ­
ku) .  —  52. tenże.  P. A rc h .  M ed .  W ew n .  1934. (w d r u ­
ku) .  —  53. t en że  i G ro sb la t .  W arsz .  C zas .  Lek. 1928, 3. — 54.
t en ż e  i K rasu ck a .  W arsz .  Czas.  Lek. 1928, 34 i Pr. M ód.  1932,
43. —  55. ten ż e  i L a n d a u ó w n a .  P. A. M. W . 1933, 2. —  56. tenże  
i L an d sb erg .  P. A. M. W.,  1926, 2. —  57. ten że  i P ian k ó w n a .  
Kw. Klin. 1927, 3 i Klin. W schr .  1929, 29. —  58. t en że  i T is- 
lowitz .  P. G az .  Lek. 1933 N .  40. —  59. G a l la v a rd in ,  wg. 
Le Calve .  —  60. G a z a  i B randi.  Kl. W sc h r .  1927, 41, 2094. — 
61. G la ss  A. A rch .  f. exp. Pa th .  1928, 136, 88. —  62. G o e b e l  F 
M ed.  D ośw . i Spoi. 1931, 5— 6. —  63. G o u r n a y  i Le G ra n d ,  
wg. M e y e r  - Bisch. —  64. G o v a e r t s .  Les p ro p r ie te s  p hys ieo -  
c h im iq u es  des p ro te in e s  e t  le p a th o g ć n ie  des  oedem es .  Pa ryż .  
M asson .  1927. —  65. G u g g e n h e im e r  i I l i r sch .  Kl. W schr.  1926, 
16, 704. —  06. U o f f  F. i L o w e r  W .,  Z.  exp. M ed. 1926. 51, 1, 
15. — 67. H u c h a r d  wg. le Calve.  —  68. H u g o u n e n q  L. i E n se lm e  
Pr.  M ed.  1926, 72, 1137. —  69. H u n te r ,  wg. A c h a rd a .  —  70. Isco- 
vesco A . Pr. M ed .  1925, 47, 788. —  71. I te lson  J. P. A. M. W . 
1925, 1, 107. —  72. Ja c k so n ,  J. P h a rm .  a. exp. T h e r .  1923, 29, 
471. —  73. K ap łań sk i  i T o lk a t s c h e w s k a ja .  Z .  f. exp. M ed .  1929, 
69, 748. —  74. Kiss A . Klin. W;sehr .  1931, 4, 162. —  75. K le in  O.

W  A R S Z  A  W;SK 1E C Z A S O P L S M O  L E K A R S K IE  —  N r  4

www.dlibra.wum.edu.pl



25 stycznia  1934 r. W A R S Z A W S K I E  C Z A S O P I S M O  L E K A R S K IE  —  N r .  4 67

Klin. W . 1926, 50 i 51, 2364 i 2414; M ed .  Klin. 1930, 1357; W ien .  
kl. W och.  1930, 28, 895. —  76. K le in  St. P. G. Lek. 1927, 43 
i W. Med. W sc h r .  1928, 1449. —  77. K o h le r  A. E. J. biol.  C hem .  
1927, 72, 73. —  78. K ro e tz  Chr.  Klin.  W sch .  1930, 51, 2377. —
79. K rogh  A. i N a k a z a w a  F. Bioch. Z e i t sc h r .  1927, 
188, 241. —  80. L a n d s b e rg  M. M ed.  Dośw. i Spoi.
1923. —  81. L am so n  i Roea, wg. L a n d a u  i Pap, Kl. W sch r .  
1923, 30, 1399. —  82. Lenaz ,  Klin. W sc h r .  1926, 410. —  83. Lć- 
riche R. Pr. M ed .  1932, 58, 1133. —  84. L er ich e  R. i F o n ta in e  R.
Pr. M ed. 1928, 99, 1577. —  85. Lew ińsk i,  wg. le Calvć .  —
86. Lian, wg. le Calvć .  —  87. L ic h th e im  i C o h n h e im ,  wg. le 
Calvć. —  88. L o ngo  E. Kl. W sc h r .  1929, 24, 1130. —  89. L ow er,  
wg. le C a lve .  —  90. L ó h r  H. Z. f. g. exp. m ed .  1924. 39, 67.—
91. Luisada .  A r c h  f. exp. P a th .  1928, 132, 306. —  92. M agend ie ,  
wg. A c h a rd a .  —  93. M a lk iew icz  Z. P. A. M. W . 1929, 2, 199. —
94. M arzeo ,  wg. Schiffa.  —  95. M ascagni ,  wg. A c h a rd a .  —
96. M a u tn e r  i Pick. W . A rc h .  inn. M ed. 1923, 7, 251. —  97. M a y e r  
i Schaeffe r ,  J. de  P a th .  e t  Phys .  gen. 1914, 1. —  98. Melli  G. 
i Pisa M. II Policl in ico . 1931, 9. —  99. M erck len ,  wg. le Calve.  —
100. M e y e r  - Bisch R. N e u e  D e u tsc h e  Klin ik .  T .  2, 604. —
101. M e y e r  P. Z. f. Klin. M ed.  1930, 115, 647. —  102. M o d ra -  
kowski  J. G a z e t a  lek. 1919, 76 i 90. —  103. M o n ta n a r i .  R ifo rm a  
medica.  1912, 7. —  104. O s m a n  A. T h e  L an ce t .  1930, 49. —  105. 
Palmer.  Kl. W sc h r .  1927, 44, 2094. —  106. P a lm e r ,  K a h a n e  
i M arża .  C. R. S. B. 1929, 100, 40. —  107. P a u t r ie r  L. M. Pr. M ćd. 
1933, 18, 345. —  108. Perc iva l  i B rem er ,  wg. M e y e r  - Bisch, —

O c e n y
Doc. Dr. M ichał ĆWIRKO - GODYCKI. Zarys anfropo- 

mefrji. (1933. Lwów. Państw. W ydaw. Księżek szkolnych.)
W  l i t e r a tu rz e  a n tro p o lo g ic z n e j  p o lsk ie j  d a w n o  już  o d ­

c zu w a n o  h ra k  p o d rę c z n ik a  m e to d y k i  b a d a ń  a n t ro p o lo g ic z ­
n y c h ;  —  lukę  p o w y ż sz ą  w y p e łn i ł  doc. C w  i r k  o - G  o- 
d y  c k  i, w y w ią z u ją  się  z c a łk o w i te m  p o w o d z e n ie m  z tego  
zadan ia .  A u t o r  p rz e d s ta w i ł  w  „ A n t r o p o m e t r j i “ s y s te m a ty c z ­
nie i j a sn o  m e t o d y k ę  b a d a ń  a n tro p o lo g ic z n y c h ,  u d o s tę p n ia ją c  
ją k a ż d e m u ,  k to  p o s ia d a  w y k s z ta łc e n ie  lek a rsk ie  lub p r z y r o d ­
nicze. Po c ie k a w y m  w s tę p ie  h i s to r y c z n y m  —  a u to r  d a je  szcze ­
g ó ło w y  opis i n s t r u m e n ta r ju m  a n t ro p o lo g icz n eg o  i p u n k tó w  
a n t ro p o lo g ic z n y c h  —  p o c ze m  —  w b r e w  te m u  co głosi  t y tu ł  
p o d rę c z n ik a  —  nie  o g ra n ic za  się do  m e to d y k i  p o m ia ró w  n a  ż y ­
w ych ,  lecz w p r o w a d z a  c z y te ln ik a  w  z ro zu m ie n ie  m e to d  b a ­
d ań  f iz jo log icznych ,  p sy c h o lo g ic zn y c h  i p a to lo g icz n y ch .  Sze­
rok ie  u w z g lęd n ien ie  t r ze ch  o s ta tn ic h  d z ia łó w  m e to d y k i  ba-

Wskazówki
D o  ta m o w a n ia  k r w o t o k ó w  p o leca  K r e i n e r  zas trzy -  

k iw an ia  p o d s k ó r n e  lub o b s t r z y k iw a n ia  3 ,5%  iz o to n ic z n y m  r o z ­
tw o re m  c y t r y n ia n u  so d u  z z as t rz eż en ie m ,  że p rz e d  z a s t rz y k -  
n ięc iem  i po  n iem  z as to s o w a n e  b ęd z ie  p rz e to c z e n ie  k rwi.  
(Klin. W och .  1933. N .  49).

— o—
L ó s s a r d  s to su je  z p o w o d z e n ie m  I n h e p to n  ( fabr.

M e r c k) , ś rodek ,  z aw ie ra ją c y  o b o k  F le p rac to n u  a rszen ik ,  
s t r y c h n in ę  i fosfor,  w leczen iu  a n em j i  z łoś liw ej  i a n e m ja c h  
w tó rn y c h .  S to su je  się w z a s t r z y k iw a n ia c h  d o m ię śn io w y c h  
w  liczbie  15. (1). m. W .  1933, N .  50).

— o—
W e d łu g  R i e t s c h e l l a  w  b ło n ic y  c ię żk ie j  s to so ­

w ać  n a le ży  10 —  15, n a jw y ż e j  do  20000 j e d n o s te k  o d p o r n o ś ­
c io w y ch  su ro w ic y ,  w  p r z y p a d k a c h  lże jszy ch  w y s ta r c z a ją  
w  1 i 2 dn iu  c h o r o b y  4 —  5000 j e d n o s te k ,  od  3 d n ia  8 —  10000 
j e d n o s te k .  Ilości t y c h  n ie  n a le ży  p rzek ra cz ać .  (M. m. W. 
1933, N .  49). — o—

W e d łu g  M. T .  C  a s a s s a i R. de  M  a t t  i a 
k o m b in a c ja  w c ie ra n ia  s z c z e p io n k i  L o e w e n s te in a  z z as trzy k i-

109. Pinel,  wg. A c h a rd a .  —  110. Po l l i tzer  i Stolz. Klin. W sch r .  
1924, 13 i 36. W ien .  A ręh .  f. inn. M ed. 8, 2, 289. —  111. P ou lsen  
L. T .  Z. f. g. e. M ed .  1930, 71, 577 i 72, 232. — 112. de  R a a d t
O. L. E. Klin. W sc h r .  1933, 6, 224. —  113. R a h ie r  Ch. Pr. M ed. 
1931, 5, i 1932, 33. —  114. R anvie r .  C. R. Ac. Sc. 69 i 73. C. R. 
S. B. 1870 i 1871 r. —  115. R a ts ch o w  M. Klin. W o ch r .  1931, 48, 
2226. —  116. Rehfuss  M. i M arc i l  G . H. J. A m . M ed.  Ass. 92, 
10, 763. — 117. Roger  H. C. R. S. B. 1913, 103. —  118. R oger  
i Josue ,  wg. le Calve.  —  119. R o n a  P. i O e lk e rs  H. A. Bioch. 
Z e i t sch r .  1930, 217, 50. —  120. Rubio ,  wg. M e y e r  - Bisch. —  
121. Rudge , wg. le Calve.  —  122. Schade  II. Erg. d. inn. M ed.
u. K in d e rh e i lk u n d e .  1927, 32. —  123. Schade  II., N e u k i r s c h  
i H a lp e r t .  Z .  f. g. exp. M ed.  1921, 24, 11. —  124. S eh u lm an  
i M arek .  Pr. M ed. 1927, 35, 1287. —  125. S c h u n te r m a n n  C. E. 
Kl. W sc h r .  1930. 1, 22. —  126. Schiff  E. Klin. W sch r .  1929, 24, 
1105. —  127. S h a m o ff  W . N .  A m . Jo u rn .  Physio l.  1916, 39, 3. —  
128. Silva, wg. A c h a rd a .  —  129. S ochańsk i  H . P. G az .  Lek. 
1927, 21— 22. — 130. S ta r l ing  E. FL, wg'. G o v a e r t s a .— 131. S trauss
H. D ie  N e p h r i t id e n .  Berlin  —  W ie d eń .  1926. —  132. Szour  M. 
K w art .  Klin. 1927, 4, 271. —  133. T es s ie r  i G u in a rd ,  wg', le 
C alve.  —  134. T is s lo w i tz  R. Klin. W sc h r .  1934, —  135. V il la ,  wg. 
M e y e r  - Bisch. —  136. V o i t ,  wg. A c h a rd a .  —  137. W id a l  A. 
Pr.  M ed .  1924. —  138. W o l lh e im  E. Z. f. k. M ed. 1928, 108, 248 
463. —  139. Z a k  E. Kl. W sc h r .  1929, 5, 215. —  140. Z o n d e k  II. 
Kl. WTschr. 1929, 37, 1697. —  141. D on n eg an .  J. of Physiol.  
1921. 55, 237.

k s i ą ż e k
dań ,  s ta n o w ią c y c h  w raz  z a n t r o p o m e t r j ą  i so m a to s k o p ją  c a ło ­
k sz ta ł t  b a d a ń  a n tro p o lo g ic z n y c h  —  zas ługu je  n a  spe c ja ln ą  u w a ­
gę, b o w ie m  b a d a n ia  a n tro p o lo g icz n e ,  f izjo logiczne , p s y c h o lo ­
giczne i p a to lo g iczn e  są za ledw ie  w  z a c z ą tk u  i ro zw ó j  ich m a  
wie lk ie  znaczen ie  d la  ró ż n ic zk o w an ia  rasowego.  N a  z a k o ń c z e ­
nie a u to r  p o d a je  w a ż n y  dzia ł ,  „ o p ra c o w y w a n ia  m a te r j a łó w  
a n t ro p o lo g icz n y ch " ,  b ę d ą c y  d o ty c h c z a s  w d u ż y ch  p o d rę c z n i ­
k a ch  lub r o z rz u c o n y  w l i t e r a tu rz e  an tro p o lo g icz n e j  i w s k u te k  
tego  n iezaw sze  d o s t ę p n y  d la  z b ie ra ją ce g o  m a te r ja ł .  —  W r e s z ­
cie l iczne fo to g ra f je  i ry c in y  u ła tw ia ją  z ro zu m ien ie  tech n ik i  
p o m ia ró w  lub b u d o w ę  p r z y rz ą d u  —  czego n a jd o k ła d n ie js z y  
opis  nie  je s t  w  s tan ie  zas tąp ić .  Z e w n ę t r z n a  sza ta  ks iążk i  — 
e s t e ty c z n a  i s t a r a n n a  —  ca łkow ic ie  h a rm o n iz u je  z su m ie n n o ś ­
cią  o p ra c o w a n ia  t reści  p o d rę cz n ik a .

D. L i p i e c - S z w  a r c o w  a.

praktyczne
w a n iem  su ro w ic y  sw o is te j  zap o b ieg a  w y s tę p o w a n iu  p o w ik ła ń  
n e r w o w y c h  w  b ło n icy ,  a p rz y n a jm n ie j  znaczn ie  łagodzi  ich 
przeb ieg .  (W . m. W .  1933, N .  47).

— o —

P rze c iw k o  w y m i o t o m  c ię ża rn yc h  po leca  E. S c h w  a b 
P erem es in  ( fabr.  H  e y  d  e n, R ad eb eu l) ,  ł a tw o  w c h ła n ia ją c y  
się zw iązek  cer ium , w o ln y  od  n a r k o ty k ó w  i a lka lo idów . D a w ­
ka :  2 p a s ty lk i  na  k w a d r a n s  p rz e d  w s ta n ie m  z łó żk a  t r z y m a ć  
na  jęz y k u  do  ro zpuszczen ia .  D a w k a  ta  m oże  b y ć  k i lk a k ro tn ie  
w o d s tę p ac h  2 —  3 g o d z in n y c h  p o w ta rz a n a .  Ż a d n e g o  d z ia ła ­
n ia  u b o czn eg o  n iem a.  (D. m. W . 1933, N .  51).

— o—
W  scho rzen ia ch  dróg  m o c z o w y c h  (z ap a len iu  p ęch e rza ,  

rzeżączce ,  p o w ik łan ia ch  n e r k o w y c h  u c ię ża rn y c h )  u k o b ie t  
s to su je  S z e g ó N e o tr o p in ę ,  b a rw n ik  z g ru p y  p y r id in o w s i ,  
w  p o s tac i  d ra ż e te k  3 r a zy  dz ien n ie  po  1 —  2 n a  F2 g’o d z in y  
p r z e d  posi łk iem . Je d n o c ze śn ie  og ran icza  się d o w ó z  p ły n ó w ,  
co p o tę g u je  k o n c e n t r a c j ę  i siłę b a k te r jo b ó jc z ą  leku. (M ed.  
W e l t  1933 N .  46).
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Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Posiedzenia Lekarzy Szkolnych.

Posiedzenie z dnia 19.X.1933 r.

P rz e w o d n icz ąc y  D r.  K. M i t  k  i e w  i c z, s e k re ta rz  
dr.  T  r  e n k n e r.

P rz e w o d n icz ąc y  p o d a je  do  w iad o m o śc i ,  że:
1. Ku uezezen iu  p am ięc i  i zas ług  ś.p. D -ra  K o p c z y ń ­

s k i e g o  o d b ę d ą  się dn ia  28.10 o godz. 9,15 w G im n a z ju m  
Z g ro m a d z e n ia  K u p có w  n a b o ż e ń s tw o  i ods ło n ięc ie  tab l icy  p a ­
m ią tk o w e j  o raz  w dn iu  29.10 o godz. 12 w  Sali T o  w. H ig ie ­
n icznego  u ro c z y s ta  a k a d e m ja  p o d  p r o t e k t o r a t e m  p. P re m je ra  
o ra z  p. M in is t ra  O p ie k i  Społecznej .

2. O t w a r t o  p r z y c h o d n ię  d la  c h o ry ch  z zab u rz en ia m i  
m o w y  i s łuchu  p rz y  K lin ice  L ary n g o lo g iczn e j  —  k ie ro w n ik  
nrof.  dr .  E r b  r  i c h, a s y s t e n tk a  dr .  S t ę p o w s k a -  
M i t  r  y  n  o w  i c z.

3. D n ia  5.10 o d b y ło  sie w  T o w .  P e d ja t r y c z n e m  w sp ó ln e  
posied zen ie  lek a rz y  s z k o ln y ch  i p e d ja t ró w ,  m a ją c e  n a  celu  n a ­
w iązan ie  b l iższego k o n ta k tu  m ię d z y  lek a rza m i  s z k o ln y m i  i k l i ­
n icys tam i.  L ek a rz e  szkoln i  są p roszen i  o z a in te re so w a n ie  się 
p o k a za m i  w  k l in ice  P e d ia t r y c z n e j ,  k tó r e  się o d b y w a ją  w e  
w to rk i  o  godz. 10 m in. 30 i są d o s tę p n e  d la  w s z y s tk ic h  le­
ka rzy .

4. K ie ro w n icz k a  P r z y c h o d n i  P e d o lo g iczn e j  p r z y  ul. 
In f lanck ie j  1 p. dr. R o s e n b l u m ó w n a  p ro s i  o  w ię k ­
sze, niż d o ty c h c z a s  z a in te re so w a n ie  się lek a rz y  sz k o ln y ch  
P rz y c h o d n ia ,  do  k tó r e j  dzieci są k ie ro w a n e  p rz ez  sz k o ły  lub  
rodz iców ,  ale  n ie  p rz ez  lekarzy .

D r.  U  1 i ń  s k i in te rp e lu je  w  sp raw ie  ćw iczeń  p rz ed -  
i ś ród -  l ek c y jn y ch .  Dr.  M i t k i e w  i c z wr o d p o w ie d z i  
w y ja śn ia ,  że n o w y  p ro g ram  p rz e w id u je  10 m in. ćw iczen ia  
o b o w ią zk o w e  w 1-ej k las ie  pinin. , d y r e k to r z y  g imn. m a ją  sa ­
mi d e c y d o w a ć  w  sp raw ie  ćw iczeń  w e  w szy s tk ic h  k lasach  o raz  
p rz y s to so w a ć  je  do  w a ru n k ó w  szko lnych .

Dr.  Dr.  B o g d a n o w i c z  i S o k a l  w y g ła sza ja  | 
r e f e r a ty  na  t e m a t :  „T y p v  k o n s t y t u c y j n e  m ł o d z i e ż y  s z k o ln e j  
i ich w a r to ść  b io lo g ic zn a“ .

P re leg e n t  dr. B o g d a n o w i c z  p o d a je  w y n ik i  
b a d a ń  n a d  dz iećm i w  w iek u  sz k o ln y m ,  d o k o n a n e  p rz y  
w s p ó łp ra c y  K olegów  W y r z y k o w s k i e g o  i Z a ­
b o r o w s k i e g o .  P rz y  pod z ia le  na  ty p y  p r z y ję to  k la s y ­
f ik ac ję  S i g a u d  z w y łą cz en ie m  tv o u  m ózgow ego .  S tw ie r ­
dzono ,  zg o d n ie  z b a d a n ia m i  in n y ch  lek a rzy ,  p rz e su w an ie  się 
częs tośc i  ty p ó w  w zależnośc i  od  w ie k u  b a d a n y c h .  Po  ok res ie  
d o j r z e w a n ia  w z ra s ta  l iczba  o so b n ik ó w  o ty p ie  m ięśn iow ym . 
R o z w ó j  f iz jo log iczny  r ó ż n y c h  ty p ó w  je s t  n i e j e d n a k o w y  (w a ­
ga, w z ros t ,  ro z m a ch  o d d e c h o w y ,  czas d o j rze w a n ia ) .

P o d  w z g lęd e m  w a r to śc i  b io log iczne j,  a w ięc  o d p o rn o śc i  
w  s to su n k u  d o  na icześc ie j  sp o ty k a n y c h  o d c h y le ń  o d  n o r m y —  
n a d e n s z y  o k a za ł  się t y p  b rzu szn y ,  p o te m  m ięśn iow y ,  w reszcie  
o d d e ch o w y .

B adan ia  p om yślne ,  m ogące  rzuc ić  św ia t ło  n a  z a g a d n ie ­
n ie  k o n s ty tu c j i  dziecięce j,  p o w in n y  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  na  
szerszą  skalę,  zw łaszcza  p rzez  u w zg lęd n ien ie  m a te r j a łu  d z ie ­
cięcego.

D ru g i  p re le g en t  dr.  S o k a l  j e s t  z n ó w  z w o len n ik iem  
p o d z ia łu  t y p ó w  w ed łu g  K r e t s c h m e r a ,  g d y ż  tu ta j  
w y s tę p u je  n a jw y ra ź n ie j  ró w no leg łość  w  ró ż n ic zk o w an iu  się 
cech f izy czn y ch  i p sy ch iczn y ch .  T a  ścisła  łączność  b io log icz ­
na d u sz y  i c iała  je s t  w łaśn ie  w y b i tn ą  za le tą  tco r j i  K r  e t- 
s c li m e r a, d a je  bow iem  m o żn o ść  zas to so w an ia  je j  w  p ra -  I 
cy w y c h o w a w c ze j ,  h ig ien iczn e j  i pedag o g iczn e j  na  t e ren ie  
s zko lnym . K r e t s c h m e r  dzieli c z ło w iek a  na  a) t  y  p 
s c h i z o i d a I n y, fi z v  c z n i e— albo  a s ten iczn y ,  d r o b ­
ny, a lbo  a t l e ty c z n y  m a s y w n y  (oba  częs to  z d o m ieszk ą  dysp la -  
s ty e zn a )  —  sm u k ły ,  kośc is ty ,  o sk ąp e j  t k a n c e  t łu szczo w ej  
i gęs tym  włosie, d u c h o w o  —  zim ny ,  z a m k n ię ty  w  sobie, o b l i ­
cza jący ,  c ię ty ,  zgryźliw y,  b)  t y p  p i k n i c z n y, f izycz ­
nie  —  w z ro s t  ś redn i ,  g łowa m ała ,  o k rąg ła ,  tw a rz  sze roka ,  
sz y ja  k ró tk a ,  w  k sz ta łc ie  m iękki ,  o k rąg ły ,  częs to  łysy,  d u- i  

c h o w  o —  to w a rzy sk i ,  w ie lo m ó w n y ,  d o b ro d u sz n y ,  p r z y ­
jazn y ,  z ró w n o w a żo n y .  S łow em  sch izo id  —  to  t y p  k a n c ia s ty  
c ia łem , k a n c ia s ty  d u ch em , jeżeli d y sp la s ty cz n y ,  to  d y sh a rm o -  
n i jn y  c ia łem  i duchem ,  p ik n ik  —  o k rą g ły  "ciałem, o k rą g ły  
d uchem .

W  życiu  p rz e w a ż a ią  ty p y  m ieszane. W  p ra k ty c e  szk o l ­
ne j  r e fe re n t  ro z ró żn ia  9 kom p lek só w .  W  m a te r ia le ,  z b a d a n y m  
p rzez  re fe re n ta ,  p rz e w a ż a ją  t y p y  a s ten lczn e  i a t le ty c zn e ,  p ik- i 
n icznych  n a jm n ie j .

P a m ię ta ć  na leży ,  że zespó ł  k o n s t y t u c y j n y  je s t  zm ień-  I

ny ,  szczególn ie  w  o k re s ie  ro z w o ju  f izycznego .  W e d łu g  
K r e t s c h m e r a  cz ło w iek  p o c z y n a  n a b ie r a ć  cech t r w a ­
łych w 10 r o k u  życia.  J e d n a k ,  jeszcze  i p ó ź n ie j ,  zw łaszcza  
w  okre s ie  d o j r z e w a n ia  p łc iow ego ,  s tw ie r d z a m y  w y b i tn e  p r z e ­
sunięcia .  Z n a m ie n n e  jes t ,  że cecha,  u s tę p u ją c ą  p o d  w p ły w e m  
r o z w o ju  f izycznego ,  je s t  w  d a lszem  życiu  t y lk o  u t a jo n a ,  a nic 
z u p e łn ie  s t ra co n a .  C h o ć  u ta jo n a ,  n a d a j e  o n a  n ie ra z  w y ra ź n e  
z a b a rw ien ie  t ę ż y żn ie  f izyczne j  o raz  zw łaszcza  p e w n y m  c e ­
c h o m  c h a r a k te r u ,  a m o że  i um y s ło w o śc i .  Ł a tw o  to  u d o w o d ­
nić na  j e d n o s tk a c h  tw ó rc zy c h .  R e fe re n t  p o d a je  p r z y k ła d y  
S z o p  e n,  —  M o n i u s z k o ,  M i c k i e w i c z  — 
S 1 o w  a c k  i, R e y m o n t  —  Ż e r o m s k i ,  G o e t h e  
S c h i l l e r ,  L u t e r  —  K a l w i n ,  N a p o l e o n  — 
K s i ą ż ę  J ó z e f ;  ich życie,  zdo lnośc i ,  c h a r a k te r ,  b u d o ­
w a  są ja sk ra w y m  p r z y k ła d e m  n asze j  tezy .

P r z e p ro w a d z o n e  p rz ez  r e fe r e n ta  b a d a n ia  t y p ó w  i ich 
w ar to śc i  b io log iczne j  u  m ło d z ie ż y  s zk o ln e j  ro z m a i te g o  w ie ­
k u  i p o c h o d z e n ia  ( z b a d a n y c h  536 o so b n ik ó w )  p o z w a la ją  na  
w y p o w ie d z e n ie  n a s tę p u ją c y c h  zasad .

T y p  a s te n ic z n y  j e s t  c zę s to  t y p e m  w a r to śc io w y m .  Jego  
w a r to ść  za leży  o d  n a le ży te g o  k i e r u n k u  w y c h o w a w c ze g o .  P o ­
w in n i śm y  więc  w o b e c  tego  ty p u ,  p r z e w a ż a ją c e g o  w ś ró d  n a ­
szej m ło d z ieży ,  z a j ą ć  b a rd z ie j  p o z y ty w n e  s ta n o w isk o ,  an iżel i  
to  z w y cz a jn ie  się dz ie je .

T y p  a t l e ty c z n y  p r z e d s t a w ia  w a r to ść  b io log iczną  n a j ­
lepszą.

Przez  d v s p la s ty c z n ą  d o m ie sz k ę  n ie  z y sk u ją  o b y d w a  t y ­
p y  na  w ar to śc i ,  p rzec iw n ie ,  częśc ie j  t r ac ą .

T y p  p ik n ic z n y  ies t  ty p e m ,  p o d  w z g lęd e m  w a r to śc i  b io ­
logicznej  b a rd z ie j  z b l iż o n y m  d o  ty p u  a t le ty c zn e g o .

T y p v  m ie sz an e  g ó ru ją  b e zw z g lęd n ie  sw o ją  w a r to śc ią  n a d  
ty p a m i  "czystemi. W y b i j a  sic  zw łaszcza  w  p ie rw sze j  g rup ie :  
ty p  as ten ,  atl .  zaś  w  d ru g ie j  g rup ie ,  atl .  - pik.,  k t ó r y  z d a je  
się  b y ć  n a jlep szy .

R e f e r e n t  d e m o n s t r u j e  p a rę  tab l ic  k o r r e l a c y jn y c h :  t y p
a p o s ta w a ,  si ła  m ię śn io w a ,  p o je m n o ś ć  ż y c io w a  i p rz y d z ia ł  d o  
g ru p y  ćw icz eb n e j  w e d łu g  o c e n y  z d r o w o tn e j .  N a  z a k o ń c z e ­
n ie  d e m o n s t r u j e  r e f e r e n t  9 u c zn ió w  S e m in a r ju m ,  t y p y  czys te ,  
m ie sz an e  i d y sp la s ty cz n e .  D o  czego  m o ż n a  d o p r o w a d z ić  w y ­
c h o w an ie m  f izy czn em ,  d o w o d z ą  d w a  d e m o n s t r o w a n e  p r z y ­
k ład y .  D w ó c h  u c zn ió w  5-go k u r s u  S e m in a r ju m  w  w ie k u  1. 20. 
J e d e n  ty p  a s ten icz n y ,  d ru g i  t y p  a t l e ty c z n y .  O b y d w a j  m a ią  
p o s ta w ę  A. S k u rcz  s a m o is tn y  (b ez  w d e c h u )  m ięśn i  p o w ło k  
b rz u sz n y c h  b a r d z o  d o b r y  (4* 4 - + ) .  B e zd e ch  u  a t l e ty k a  
160 n a  min., u a s te n ik a  210 n a  m in .  (S t re sz cz en ia  w ła sn e  r e fe ­
r e n tó w ! .

P o  d e m o n s t r a c j i  p r z e w o d n ic z ą c y  s k ła d a  u c zn io m  p o ­
d z ię k o w a n ie  za  z ro zu m ien ie ,  iak ie  o k aza li  o f i a ro w u ją c  s iebie  
d la  c d ó w  d e m o n s t r a c y jn y c h  ku  p o ż y tk o w i  n a u k i  i idei s p o ­
łecznej .

W  d y sk u s j i  po  r e fe r a ta c h  D r .  B o g d a n o  w  i c z 
s ta w ia  w n io sek  u rz a d z a n ia  b a d a ń  z e s p o ło w y c h  i j a k o  t e m a t  
I p ro p o n u je  b a d a n ie  m ło d z ież y  w  o k re s ie  d o j r z e w a n ia  p łc io ­
wego. Dr.  M  i t  k  i e w  i c z, p o p ie ra ją c  w n io sek ,  p ro ic k -  
tu ie  po  w z a i e m n e m  p o ro z u m ien iu  m ię d z y  lek a rza m i  szk o ln v -  
mi zorgnn izow ap  b a d a n ia  na  te re n ie  p a ru  szkół  ce lem  u s ta le ­
nia n. p  kl t sy f ikac i i .  w sk aźn ik ó w .  C h ę tn i  zgłoszą  się do
p r o j e k to d a w c y  Dr.  B o g d a n o w i c z a.

D r.  M a ż y  ń s k a u b o lew a  n a d  b ra k ie m  fa c h o w e ­
go p ism a z d z ie d z in y  m e d y c y n y  szko lne j .  P r z e w o d n ic z ą c y  
o d p o w ia d a ,  że ł a m v  . .W y c h o w a n ia  f izy c zn e g o "  o raz  w ię k sz o ś ­
ci n ism  lek a rsk ich  b a r d z o  c h ę tn ie  po m ie sz cz ą  a r ty k u ły
/  d z ie d z in y  m e d y c y n y  szko lne j ,  a n a le ż a ło b y  się obaw iać ,  że 
n o w e  pism o,  p o św ię c o n e  sp ec ja ln ie  t e m u  d z ia ło w i  w ie d z y  le ­
k a rsk ie j ,  n ie  u t r z y m a  się.

Dr.  C i e s z y ń s k i  p o d k re ś la  zas ług i  M e y e r a  
z K ra k o w a ,  k t ó r y  n a  s to  la t  u p rz ed z i ł  K r e t s c h m e r a  
w  jego k lasy f ik ac j i ,  i z aznacza ,  że ty p y  k o n s t y t u c y j n e  k s z t a ł ­
t n i '  się zależn ie  o d  w a r u n k ó w  życia,  g d y ż  d z ieck o  je s t  z w ie r ­
c iad łem  ś ro d o w isk a .

Dr. Ż  e 1 i g o w  s k  a n a d m ie n ia ,  że w  ro k u  bież. 
w o boz ie  P. W .  z a s to so w a ła  p o d z ia ł  n a  g ru p y  ć w iczeb n e  
w ed łu g  ty p ó w  k o n s ty tu c y jn y c h ,  co  w re zu l tac ie  d a ło  \ \ 'yn ik  
d o d a tn i ,  a n a w e t  dawrało  się zao b se rw o w ać ,  że k a ż d a  g ru p a  
w y k a z y w a ła  o d m ie n n e  ob l icze  psych iczne .

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

N a  p o s ied zen iu  Z rze sz en ia  D e r m a to lo g ó w  w  S t ra sb u rg u  
z dnia 9 l inca 1933 r. (S t ra sb o u rg  m ćd.  N .  32. 1933) p o k a z y ­
w ał L.-M. P a u t r i e r p r z y p a d e k  l isza ja  p łask iego ,  p o w i k ł a ­
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nego w y s i e w e m  p ę c h e r z o w y m  (p o łą czen ie  l iszaja p łask iego  
i w ie łopostac iow ego  zapalen ia  s k ó r y  JJuehringa - l i r o c ą u a ? 
czy  też  l iszaj c z e r w o n y  p ę c h e r z y c o w a ty ?  ). C l io ry  p r z e d s t a ­
wiał ty p o w y  liszaj p iask i  i w ik ła ją ce  go p e c h e rz y c o w e  z a p a ­
lenie skóry" P re leg e n t  o m a w ia  ro z p o z n a n ie  p ę ch e rz y c o w a te -  
go liszaja c ze rw o n eg o ,  o p isy w a n e g o  p rzez  a u to r ó w  n iem iec ­
kich, lecz sam  racze j  sk ła n ia  się uo  ro z p o z n a n ia  l isza ja  p ła s ­
kiego, p o w ik łan e g o  c h o r o b ą  1) u e h  r i n  g a  - B r  o c q  a.

N a  p o s ie d ze n iu  Z rz e sz e n ia  N e u r o lo g ó w  w  S t ra sb u rg u  
z dnia  10 c ze rw ca  1933 r. (S t r a sb o u rg  m ed .  N .  32, 1933) p o k a ­
zywał J. M a s s o n  p r z y p a d e k  zapalen ia  p a j ę c z y n ó w k i  t y l ­
nej j a m y  c za s z k o w e j .  30-letni ch o ry ,  p i jak ,  z p rz e w le k ły m  n ie ­
żytem  oskrzeli .  P rz e d  ośm iu  m ies iącam i w y s tą p i ły  n a s t ę p u ­
jące o b ja w y :  p o w ra c a n ie  p r z y ję ty c h  p ły n ó w  p rz ez  nos,  u t r u d ­
nienie m o w y  a r ty k u ło w a n e j ,  da le j  c n ó d  ch w ie jn y ,  k to r v  p o ­
garszają s łab o ść  i z m ia n y  k u rc z o w e  k o ń c z y n  d o ln y ch .  P o s tę ­
pujące o s łab ien ie  k o ń c z y n  g ó rn y ch .  B a d an ie  w y k a z u je  m ie ­
szany zespó ł  p i r a m id o w y  o b u s t r o n n y  w  p o łąc ze n iu  z p o d r a ż ­
nieniem o bu  n e r w ó w  s łu c h o w y c h ,  p o ra ż e n ie m  p ra w eg o  n e rw u  
języ k o w o g ard ło w eg o ,  d y s k r e tn e m i  z a b u rz e n ia m i  czuc iow em i 
nerwu t ró jd z ie ln eg o ,  wreszc ie  lek k ie m  ro z sze rz en iem  żył ta rcz  
w zro k o w y ch  z je j  o b rz ę k ie m  po  s t ro n ie  lew ej ,  b lo k a d ą  p rz y

p ró b ie  Q  u e c k e n s t  a d  t a, z a t r z y m y w a n ie  się l ip jodo lu  
na  w y so k o śc i  Ca i w  ty ln e j  jam ie .  P rzeb ieg ,  k t ó r y  w y d a je  się 
p o m y ś ln y m  (p o p ra w a  p o d  w p ły w e m  leczen ia  w ew n ę trz n e g o ) ,  
w y ja śn i  zagadn ien ie ,  czy  zap a len ie  p a ję c z y n ó w k i  je s t  p i e r w o t ­
ne czy  też  w tó rn e  i j a k o  powiKtanic  guza.

N a  p o s ie d ze n iu  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o  C o lm a ru  
i D e p a r t a m e n t u  G ó rn e g o  R en u  z d n ia  27 m a ja  1933 r. (S t ra s ­
b o u rg  m ed .  N .  32, 1933) Ch. 11 o u i 1 1 o n p o k a zy w a ł  p r z y ­
p a d e k  o s t re g o  po ło g o w eg o  z ap a len ia  g ruczo łu  p ie rs iow ego ,  le­
czonego  b a k te r jo fa g ie m  d ‘ H  ć r  e I 1 e a, P r z y p a d e k  d o t y ­
czył  27-letniej  k o b ie ty ,  k tó r a  po  sw y m  p ią ty m  p o ro d z ie  do s ta ła  
o s t reg o  ro p n e g o  zap a le n ia  g ru czo łu  p iers iow ego.  T o  zapa len ie  
g ru czo łu  p ie rs iow ego  p rz y b ra ło  o d ra z u  p o w a ż n y  c h a ra k te r ,  z a j ­
m u ją c  s z y b k o  zgórą  t rze c ią  część  g ruczo łu .  T o w a rz y s z y ła  m u 
g o rą cz k a  o c h a ra k te rz e  s e p ty c z n y m ,  d o c h o d z ą c a  do  40°,  o raz  
d reszcze.  Po  d w u n a s tu  d n iac h  o d  p o c z ą tk u  c h o ro b y ,  k ied y  
s tan  ogó lny  c h o re j  kaza ł  się o b a w iać  p o w a ż n y c h  po w ik łań ,  
n a s tą p i ł a  nag ła  zm iana .  C ie p ło ta  nag le  sp ad ła ,  zaś nac ieczen ie  
g ruczo łu  p ie rs io w eg o  u legło  w ciągu k i lku  dni  wessaniu .  C a ły  
czas t r w a n ia  c h o ro b y  nie  p rz e k ro c zy ł  t rze ch  tygodn i.  Leczenie  
p o lega ło  g łów nie  na  m ie jsc o w em  s to so w an iu  b a k te r jo fa g a  i p o ­
d a w a n iu  d o u s tn e m  b a k te r jo fa g a .

M e d y c y n a
pod kierunkiem

Z  P a ń s tw o w e g o  Z a k ł a d u  I l i g j e n y  w  W a rs za w ie .

Z epidem jologji dżumy * ) .
P o d a ł

Dr. m ed .  Jó z e f  JA K Ó B K .1LW 1C Z (W a rsz a w a ) .
(C iąg  d a lszy  —  p a t r z  N r .  3).

Transmisja —  przenoszen ie  zarazka za pośred­
nictwem p a so r /y  tn iczych o w a d ó w  jest drugim  
czynnik iem  e p id em io lo g iczn y m  dżum y, posiadają­
cym pod w ielu  w zg lęd a m i zn a czen ie  decydujące .

N ao g ó ł  każd y  rodzaj gryzoni posiada  sw oje  
specjalne pasorzyty . P o szczeg ó ln e ,  bardzo liczne  
odm iany p asorzy tów  trzymają się w  norm alnych  
warunkach k ażd e  sw e g o  żyw ic ie la  — gryzonia  i za ­
zwyczaj nie zm ien iają  go  Pasorzytujących  w y łączn ie  
tylko na szczurach sam ych  pcheł op isano  kilka­
dziesiąt odm ian, i sp is  ich nie jest bynajmniej  
w yczerpany.

R ozm aite  od m ia n y  pasorzytów, różniąc się  
m iędzy sobą szczeg ó ła m i w yg lą d u  zew nętrznego ,  
sposobem  życia , stosunkiem  do gryzonia, na k tó ­
rym pasorzytują, mają w szy s tk ie  jed n ak ow o  z b u ­
d ow an y  przew ód i pok arm ow y a m ianow icie ,  w e ­
dług opisu  prof L i s  t o  n a ,  posiadają przed z w y ­
kłym żo łą d k iem  charakterystyczny  organ, n a z y w a ­
ny „proventricu lusM, sk ład ający  się  z w g łęb ien ia  na  
przełyku sfa łd o w a n y m  spiralnie. Przy badaniu  
ow ada po w essa n iu  krwi za d żu m ion ego  szczura  
zn ajd yw an o  ten proventriculus  zw y k le  w y p e łn io n y  
bakterjami dżum y. O bserw acje  Brytyjskiej K o­
misji B adania  D żu m y  w Indjach stw ierdziły ,  że  
krew chorych  na d żum ę szczurów  u 2/3 ogólnej  
l iczby b a d a n y ch  o k a z ó w  zaw iera  w  I cm 3 około  
IOO.OOOuOO bakteryj dżum y. Ż o łą d e k  pasorzyta  
m oże zm ieśc ić  norm aln ie  ok o ło  0,3 m iligram ów  
krwi, zaw ierającej oko ło  5.000 bakteryj. P roven- !
tricu lus zw y k le  zn ajd ow an o  ca łk o w ic ie  w y p e łn io n y  
sam em i bakterjami dżum y. Przy nadm iernem  w sy -  |
saniu krwi przez pasorzyta , w  ilości jakiej nie jest |
w stanie  zm ieśc ić  żo łądek , następuje  ruch krwi 
w od w rotnym  kierunku i w ó w c z a s  bakterje z pro - 
ventriculus w  pierwszej porcji zostają w strzyknięte  
żyw ic ie low i gryzon iow i lub cz łow iek ow i.

*) W e d łu g  o d c z y tu  w y g ło szo n eg o  n a  posiedź.  Po lsk  T o w .  
M ed. Społ. d. 20.X1.1933 r.

s p o ł e c z n a
M . KACPRZAKA

f W sp om n ian a  Komisja Brytyjska „P lague  Re-
| search Commission" stw ierdziła  również fakt, iż przy

pew nej tem peraturze i od p o w ied n iem  n asycen iu  po-  
j w ietrzą w ilgotnością , bakterje rozm nażają się  w  pro-
i ven tricu los  o w a d a  i n ie tracą swojej zjad liw ości w

przeciągu 3 do 7 dni w  okresie  b ezep id em iczn y m  
i do 12— 15 dni w  okresie  p an o w a n ia  epidem ji. N a  
p od staw ie  p óźn iejszych  obserw acyj i d ośw iadczeń ,  

j znam  b ad acze  o w a d ó w  B a c o t  i M a r t i n  ogłosi-
I li sw oją opinję, że o w a d y  m ogą p rzech ow yw ać

bakterje dżu m y w  p rzew odzie  pokarm ow ym  do 5U 
j dni, a R a y b a u d  stw ierdził  na odm ianie  C erato-
j ph yllu s fa sc ia to s , że  n aw et  bez p o żyw ien ia  Cer.

fa sc . m oże  przetrwać 45 dni, zachow ując  przytem  
ca łkow itą  z jad liw ość  bakteryj.

W ob ec  tych faktów staje się jasnem , jak w y ­
bitną rolę posiadają o w a d y  w  rozpow szechn ian iu  
zarazków  dżum y. Szczury mogą, jak to w y k a za ły  
specja lne  dośw iad czen ia , być zarażone i przez p o ­
żyw ien ie ,  zaw ierające  bakterje i przez wcieranie  
bakteryj do skóry i przez zastrzykiw ania  podskórne.  
G d y  jednak  potrzeba ty s ięcy  bakteryj by zakazić  
szczura przez przew ód  pokarm ow y lub w cieraniem  

J do skóry, w ystarczy  jedna lub d w ie  bakterje, by
go zakazić  podskórnem  zastrzyknięciem . O w a d y  z a ­
każają gryzonie  i ludzi w łaśn ie  tą drogą podskór­
nych m jekcyj, u kąszen iem , zastrzykując zw y k le  
pełnow artośc iow e zjad liw e  bakterje. O w a d y  za ­
zw yczaj b yw ają  jakby p obudzane  do tych zastrzy-  
knięć z p ow odu  o p isan ego  już m echanizm u w pro- 
ventriculus. G d y  rozm nażające  się  w  proventricu- 
lus  bakterje w y p e łn ią  go  tak, że zam kną p rzy le ­
gającą fałdą w ejśc ie  do żołądka, ow ad , usiłując  
u zysk ać  drożność przełyku, autom atycznie  w y p y ­
cha najpierw znajdujące  się  w  proventricu lus  bak­
terje, wstrzykując je ży w ic ie lo w i sw em u  lub w y ­
p a d k o w em u — obcem u. O bserw acje  w y k a za ły ,  że  
o w a d  z m u szo n y  jest nieraz powtarzać kilkakrotnie  
sw oje  w ysiłk i ,  zanim  zdo ła  uzyskać  zupełną  droż­
ność  prze łyku  dla zaspokojen ia  g łod u  krwią ż y w i ­
ciela. Jeżeli te w y s i łk i  p rzypadkow o b ędzie  w y ­
k o n y w a ł  kolejno na kilku egzem p larzach  żyw icie li ,  
p rzysp ieszy  tern szerzen ie  epizootji lub epidem ji.  

W tych w arunkach przenoszen ie  przez ow a-
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dy bakteryj z chorych  na zdrow e szczury oraz ze  
szczurów na ludzi u za leżn ione  jest ca łk ow ic ie  od  
zach ow an ia  się  o w a d ó w  oraz od T° i w ilgotności  
powietrza. Z  tych przyczyn stosunek o w a d ó w  do 
gryzoni i ludzi posiada w ie lk ie  znaczen ie .

N aogół, jak to już by ło  w yżej zaznaczone ,  
każdy rodzaj gryzoni posiada w ła sn e — sw oiste  pa-  
sorzyty. W y łą czn o ść  tego stosunku pasorzyta do 
sw eg o  żyw ic ie la  jest d a leko  posunięta. D otyczy  
ona w znacznej m ierze i cz łow ieka . Prof. L i s  t o n  
podaje, że na 246 egzem plarzy  rozm aitych p a s o r z y  
tów, zn a lez ion ych  przez n iego  na ludziach w  In- 
djach Brytyjskich, ty lko jeden  n a leża ł  do pasorzy-  
tów  szczura. W śród k ilkudziesięc iu  od m ian  o w a ­
dów, pasorzytujących w y łą czn ie  tylko na szczurach,  
w ięk szo ść  przejawia w  stosunku do ży w ic ie la  z u ­
pełną  w y łączn ość ,  z tern tylko ch yb a  zastrzeże ­
niem, że w różnych krajach na tym  sa m y m  g a ­
tunku szczura pasorzytuje, za leżn ie  od klimatu, in ­
ny rodzaj pasorzyta.

Istnieją o d m ian y  ow a d ó w , zn ajd ow an ych  sta ­
le na jed n ym  żyw icie lu , nie w y k azu jących  jednak  
tak silnej odrazy do zm iany  żyw icie li ,  jaką p osia ­
da w ię k sz o ść  bad an ych  pasorzytów . D la tego  
w  p ew n y ch  okolicznościach  m ogą  one zm ienić  ż y ­
w ic ie la  i pasorzytow ać na innym  organizm ie z w ie ­
rzęcym . Istnieją n aw et  wyjątki, m ogące  pasorzy­
tow ać  na kilku żyw ic ie lach .

T e g o  rodzaju w yjątki s tanow ią  Xertopsylla  
cheopis  w  krajach gorących, a C era toph yllu s fa s c ia ­
tu s  w  um iarkow anych . Mają one predylekcję  k li­
m atyczną bardzo w yraźną. X en opsylla  cheopis, jak  
zresztą i niektóre inne cheopis , sp o tyk an e  są w  kra­
jach um iarkow anych  w  drodze w yjątku  i jed yn ie  
w  okresie  najbardziej gorących  m ies ięcy . N a to ­
m iast C eratoph yllu s fa sc ia tu s  spotyka się w kra­
jach gorących w y łą c z n ie  w  m ies iącach  najmniej  
c iep łych .

C a s t e l l a n i  uw aża również \ L eom opsy 11 a  ch eo­
p is  jako ok az ,  przenosz-ący dżum ę z Mus ra ttu s  na 
cz łow iek a . W ed łu g  jego opinji L eom opsylla  ch eo ­
pis m o że  w ytrzym ać ży w ien ie  krwią cz łow iek a  
przez 3, n aw et do 4 tygodni, chociaż  n aw et  przy  
braku sw eg o  żyw ic ie la  norm alnego  — M. ra ttu s  —  i 
w yraźnie  unika cz łow iek a .

O ile cecha  w y łą czn o śc i  pasorzytow ania  z a ­
ch o w y w a n a  jest ca łk ow ic ie  w  norm alnych w a ru n ­
kach, znaczna liczba tych pasorzytów  zm uszona  
okolicznościam i uzyskuje  zdo lność  przechodzenia  
na inny rodzaj żyw ic ie la .  Z w y k le  po padnięciu  
szczura, pasorzyty  opuszczają  trupa i, z reguły, 
przechodzą  na szczury żyjące, o ile  znajdą je 
w  pobliżu; za zw y cza j  o w a d y  sam e nie szukają  
żyw icieli ,  lecz czekają  na zb liżen ie  się  p rzypadko­
we. Jeżeli jed n ak  w ła śc iw y  żyw ic ie l  w  pobliżu  
się nie znajdzie, w ó w c z a s  z konieczności,  dla za ­
spokojen ia  g łodu  przechodzą, aczk o lw iek  n iech ę t ­
nie, na inny objekt. P o n iew a ż  szczury często  
uciekają od sw oich  trupów, a cz łow iek  nieraz zja­
w ia się w  ich pobliżu, pasorzyt w ó w c z a s  dostaje  
się ch w ilo w o  na cz łow iek a , zan im  nie znajdzie  
sp osob n ośc i  powrotu do w ła śc iw e g o  żyw ic ie la .  
N ajkrótszy pobyt na cz łow ieku , o czy w iśc ie ,  m oże  
w ystarczyć  do w strzyknięcia  pod skórę bakteryj­
nej hodow li dżum y, znajdującej się  w  proyentricu- 
lus ow ada.

Prof. L i s t o n przytacza szereg  d o św ia d czeń

d ok on an ych  na zw ierzętach  laboratoryjnych, na- 
przykład, d o ty czą cy ch  przech od zen ia  pasorzytów  
z dzikich szczurów  na m orskie św inki, a naw et  
i na cz ło w iek a .  W  Bom bayu, po usunięciu  m ie ­
szk a ń có w  z p ew n y ch  baraków, w p ro w a d zo n o  tam 
na b. krótki przeciąg czasu  tubylca  z g o łe m i  g o ­
leniam i. W  pierw szym  dniu  po tej próbie znale  
ziono na nim 40 p asorzytów  ludzkich. Przy  p o ­
w tórzeniu  próby w 2-m dniu zn a lez ion o  55 p a so ­
rzytów  ludzkich, 51 pas. szczurów  i 7 pasorzy ­
tów kotów, w 3-m dniu zn a lez ion o  40 p asorzy ­
tów  ludzkich , 34 pas. szczurów  i 2 p asorzyty  
kotów, w 4-m  dniu zn a lez ion o  18 pasorzytów  lu d z ­
kich, 60 pas. szczurów  i 2 pasorzyty  kotów.  
Przytoczon e d o św ia d czen ie ,  jak i szereg  innych,  
przekonały , że ow ad y , p o zb a w io n e  sw e g o  w ła ś c i ­
w e g o  ży w ic ie la  przez śm ierć na dżum ę, m ogą  
p rzech od zić  na cz łow ieka . Im w ię k sz a  b ędzie  
śm ierte lność  na d żu m ę szczurów , ^tem w ięk sza  
l iczba pasorzytów , zm u szon a  zm ien iać  żyw ic ie l i ,  
spow oduje  r o zp o w szech n ien ie  zarazka.

Istnieje p ew n a  kalkulacja  dla pasorzytów ,  
przypadających  na jed n ego  żyw ic ie la ,  nos cąca na­
zw ę \n d ex -P u lex . S ta tystyk a  w y k a za ła ,  że  w  m ie ­
siącach  p an o w a n ia  epidem ji, p rzypada  na szczura  
kilkakrotnie  razy w ię k sz a  liczba pasorzytów , niż  
w  okresie  b ezep id em iczn y m . T a k  naprz. p od czas  
trwania epidem ji w  prowincji Punjab na 1 szczura  
przypada 12,6 p asorzytów , a bez  ep idem ji 2,0; 
w U nited  Prov inces na 1 szczura p rzyp ad a  13,9 
pasorzytów , a bez ep idem ji 1,9; w  B engalu  na 1 
szczura przypada 8,2 pasorzytów , a bez  epidem ji  
2,0; w  prow. M adras na 1 szczura przypada 5,4 
pasorzytów , a bez ep id em ji 2,2.

T a k  w yg ląd ają  l ic zb y  przeciętne, o trzym ane  
z szeregu  ob serw acyj ,  zebranych  przez d łu ższy  
okres czasu . W  p oszczeg ó ln y ch  p rzypadkach  m o ­
żna na jed n ym  szczurze  zn a leźć  zaw rotną l iczbę  
o w a d ó w . Instytut P a s t e u r a  w  T u n is ie  podaje  
przyk ład  zn a lez ien ia  w r. I93 l-m  na jed n ym  
e g z e m p la r /u  szczura M. decum anu s 436 o p a d ó w  
X en opsylla  cheopis, a na drugim M. decum anus  712 
sztuk tegoż  ow ad a . O ba  szczury  b y ły  na szczęśc ie  
zdrowe.

N a o g ó ł  In dex-P u lex  5,0 u w a ż a n y  jest  już za  
n ieb ezp ieczn y ,  p ow o d u ją cy  z w y k le  n asilen ie  e p i ­
demji. W T u n is ie  ten ln dex  w  roku 1931 w  okre­
sie  ep id em iczn y m  nie p r z ew y ższa ł  3,9. P o n iew a ż  
jed n ak  93% zpośród zn ajd ow an ych  na szczurach  
pasorzytów  n a leża ło  do X en opsylla  cheopis, ten  
\n dex  3,9 stał s ię  już groźnym  dla ludzi, bow iem  
Xenops. cheopis  p os iada  specja lną  ła tw o ść  przen o­
szen ia  zarazk ów  ze szczurów  na ludzi. Dla przy­
kładu p rzy toczym y sta tystyk ę  z d o św ia d c z e ń  In­
stytutu P a s t e u r a  w T u n is ie ,  dotyczącą  paso-  
rzytn iczych  o w a d ó w  z r. 1909 i 1931/1932.

N a z w a  o w a d ó w .

Procent w  r. 1909 w r. 1931/1932
X enopsylla  c h e o p i s .............. 18,4% 93,6%
C era toph yllu s fa sc ia tu s  . . 4,12% 1,0%
C era toph yllu s londiniensis . 1,0%
C a ra toph yllu s barbarus  . .
C ten opsy lla  m usculi . . . .  1,64%
C ten o p sy lla  s e g n i s .............. 2,4%
C tenocephallus sera ticep s  , 0,75%
C tenocephallus fe lis  . . . . 0,4%
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H ystrich opsylla  tr ip ec tin a ta  0,37°0
Stenoponia tr ip ec tin a ta  . . 0 ,0 7°0
H oem atopinus spinulosum  . 10.84%
C tenocephallus canis . . .  0 0
L oelaps e c h id n in u s ............... 63.38%
P u lex  i r r i t a n s .........................  0,3 % 0,01%.

Z  w y k a z u  w id z im y , jak na tym  sam ym  tere­
nie zm ien iają  się o k a z y  pasorzytów . W y w ie r a  to 
p o w a ż n y  w p ły w  na transmisję zarazka. Dopiero, 
m ając k om p le tn y  obraz s ta ty sty czn y  pasorzytów ,  
m ożna ocen ić  osta teczn ie  Index- P ulex, w  którym  
d ecyd u je  o stopniu n ieb ezp ieczeń s tw a  najpierw ja­
kość o k a z ó w  p asorzytn iczych , a dopiero potem  ich  
l iczba.

P o n iew a ż  w  prowincji M adras w ię k sz o ść  
s tw ierd zo n y ch  tam pasorzy tów  n a le ż y  do Xeno- 
p s y lla  a s tia  (pos iadający  m ałą  zd o lność  przeno­
sz e n ia  zarazka na cz ło w iek a )  w ię c  ln dex  M adrasu  
5,4 b ęd z ie  w  istocie  m n ie jszy  od ln dex  T u n isu  3,9, 
z w ła sz c z a  w  stosunku do samej X enopsylla  cheopis, 
której procent w  T u n is ie  w y n o s i  93, a w  M adrasie  
około  43.

Bardzo p o w a żn e  zn a czen ie  w  epidem jologicz-  
nej roli o w a d ó w  posiada  n ie ty lko  ln d e x -P u le x , 
uza leżn ion y , o czyw iśc ie ,  od  jakości posorzytów , ale  
i o g ó ln y  „Index  R o z r o d c z y ” o w a d ó w , od  którego  
w  zn a czn y m  stopniu  u za leżn io n y  jest Index-Pulex.. 
C hodzi o  to, że  o w a d y  rozm nażają s ię  przez ca ły  
rok n ierów nom iernie .  Są  okresy  w y lęg ó w , po któ­
rych b ezp ośred n io  z w ię k sz a  się  liczba o w ad ów ,  
Są okresy, k ied y  liczba  o w a d ó w  doch od z i do  m i­
nimum.

Stw ierdzono, że tem peratura i n a sy c e n ie  w i l ­
goc ią  powietrza posiadają  d ecyd u jący  w p ły w  na  
rozrodczość ow a d ó w . N ajw ięk szą  rozrodczość w y ­
kazują  ow ad y , gd y  temperatura w aha  się pomię- 
d zy  70 a 85° F a r e n h e i t a ,  a n a sy cen ie  w il­
go c ią  pow ietrza pozostaje  w  granicach 30— 70% do  
75%. W ó w c z a s  w y lę g a  się n ajw ięk sza  l iczba jaj, 
a larwy najprędzej rozwijają się  w  poczw arki  
i o k a zy  dorosłe. N a sy c e n ie  w ilgoc ią  pow ietrza  
posiada d ecyd u jący  w p ły w  na cyk l rozwoju. Jeżeli 
w ię c  n a sy cen ie  nie s ięga  conajmniej 50% ustaje  
w y lę g  jaj. larwy zatrzym ują się w  sw oim  rozwoju  
i t. d G d y  T° podnosi się ponad 85° lub opada  
niżej 60°F, następuje mniej — więcej to samo.

M etereo log iczne  w arunki posiadają w p ły w  n ie ­
tylko na rozrodczość i rozwój o w a d ó w , ale i na  
ży c ie  dorosłych, już u k sz ta łto w a n y ch  ow adów .  
K u n h a r d t  i C h i t r e ,  w yk aza li ,  że  w  Poona  
(okolice  B am b a y u )p rzy  T° 80°F i nasycan iu  w i lg o ­
cią pow ietrza  75% o w a d y  żyją cztery i pół razy  
d łużej ,  niż przy 84°F i n a sy cen iu  37%. O czy w iśc ie ,

różne od m ian y  o w a d ó w  w ykazują  dość  różnorodny  
stosunek  do w a h a ń  temperatury i n a sycen ia  p o ­
wietrza.

B a c o t w  L on d yn ie  w y k a za ł ,  że w  temp.  
45— 50°F przy um iarkow anem  n asycen iu  p ow ietrza  
dorosłe  o w a d y  bez żyw ien ia  m o g ły  w ytrzym ać  
dość  różne okresy  trwania, a m ianow icie:  P ulex  
irritans 115 dni, C era toph yllu s fasc ia tu s  95 dni, 
X en opsylla  heopis  38 dni. T e sam e o w a d y  m og ły  
p rzeżyć  tylko 10 dni bez ży w ien ia  przy T° 74 
84°F i przy um iarkow anem  nasycen iu  pow ietrza  
i tylko 5 dni przy tej samej temperaturze, ale przy  
n asycen iu  m in im alnem  — w  su ch em  powietrzu.

D z iw n ą  w schodnią  granicę ogn iska  d żum y  
w  S en ega lu  w ob ec  tego t łom aczy  stop ień  n a sy c e ­
nia w ilgoc ią  powietrza, d osta teczn ą  dla rozwoju  
o w a d ó w  i przenoszen ia  d żu m y  w  terenach n a d ­
morskich, a zbyt  w ie lk ą  suchość  pow ietrza w  m ia­
rę od dalan ia  się  od A tlantyku  a zb liżan ia  do  
Sahary.

W Indjach, w  pó łn ocn ym  Punjab jest szereg  
p ow ia tów , p o łożonych  nad zach od n ią  granicą In- 
dyj z Persją. Chociaż  temperatura na tych tere­
nach o d p o w ia d a  w y m agan iom  rozwoju szczurów  
i ow ad ów , brak d e sz c z ó w  i p ia szczy s ty  grunt p o­
w odują  tam sta le  n ad n rern ą  suchość  powietrza,  
z po*v0 du której m ie jsco w o ść  tę n a zw a n o  North- 
W e st  Dry A rea, czy li  p ó łn ocn o-zach od n ia  sucha  
przestrzeń.

G d y  w całej prowincji Punjab śm iertelność  
na d żum ę w okresie  25 lat od 1901 do I9z6 w y ­
n ios ła  122,27 na 1000, w  pó łnocno  w sch od n ich  
w sp o m n ia n y ch  pow iatach  w y n o s i  ona za led w ie
0.79 na 1000 m ieszk ań ców . Co w ięcej , eo idem ja  
d żum y n ig d y  nie m ogła  z Indyj przez te graniczne  
p ow ia ty  przerzucić s ię  na tereny sąsiedniej  Persji, 
gdyż, w e d łu g  określen ia  C. A . G  i 1 1 a, północno-  
zachodnia  sucha  przestrzeń stanow i barjerę, której 
dżum a nie  jest w  stanie  przebyć.

T em peratura  w yw iera  w p ły w  n ie ty lk o  na s a ­
m e ow ad y , ale jed n ocześn ie  i na bakterje dżu m y  
w  ich p rzew od zie  pokarm ow ym . Najlepiej roz­
m nażają  się bakterje przy 70 do 76°F, słabiej, przy  
80°F; natom iast pow yżej  80°F bakterje przestają  
rozm nażać się, zaś  przy 85°F znikają z przew odu  
pokarm ow ego. O w a d y , m ające w  przew odzie  p o­
karm ow ym  bakterje dżum y, inaczej reagują na  
temperaturę i na n a sy c e n ie  w ilgocią powietrza niż  
ow ady, nie posiadające  bakteryj. P ozatem  w okre­
sach ep id em iczn ych  zosta ła  ustalona 6-krotnie  
w ięk sza  liczba  o w a d ó w  z rozm nażającem i się  
w  przew od z ie  pokarm ow ym  bakterjami dżum y,  
niż w  okresach b ezep id em iczn y ch . (C. d. n.)

Wiadomości bieżące
— O  k ó 1 n i k M i n i s t e r s t w a  O p i e k i  

S p o ł e c z n e j  do  P a n ó w  W o je w o d ó w  (w szy s tk ic h )  i P a ­
na K o m isa rza  R z ą d u  m. st. W a rsz a w y .  Z  in sp e k cy j ,  d o k o n y ­
w a n y c h  p rzez  d e le g a tó w  M in i s te r s tw a  O p ie k i  Spo łecznej ,  ja-  
k o te ż  z o t r z y m y w a n y c h  sp r a w o z d a ń  w y n ik a ,  że w w ie lu  m ie j ­
sco w o śc iach  z n a jd u j ą  się in s ty tu c je  o c h a r a k te r z e  z a p o b ie ­
g a w c z y m  (p rz y c h o d n ie  p rzec iw gruźl icze ,  p rzec iw jag l icze ,  prze- 
c iw w en e ry c zn e ,  s ta c je  o p iek i  n a d  m a tk ą  i d z ieck iem  i t. p.)  
d z ia ła jąc e  sam o d z ie ln ie  i n ieza leżn ie  j e d n a  od  drug iej .  T a k i  
s t a n  r zeczy  je s t  n iew łaśc iw y ,  p o n iew aż  ro zp ro sze n ie  akcji

h ig jcn iezn o -zap o b ieg aw cze j  n a  poszczegó lne  in s ty tu c je  p o w o ­
d u je  szereg  b ra k ó w  w  w y k o n a w s tw ie ,  a w ięc  u t r u d n ia  k o o r ­
d y n a c ję  w ys iłków ,  zw iększa  w y d a tk i  i t. p. C e lem  s k o o r d y n o ­
w an ia  p ra c y  t a k ic h  in s ty tu c y j ,  j a k o te ż  w  d ążen iu  do  lepszego 
w y k o r z y s ta n ia  fu n d u szó w ,  p rz e z n a c z o n y c h  na  tę  d z ia ła ln o ść  
p rzez  P ań s tw o ,  s a m o rz ą d  i in s ty tu c je  spo łeczne ,  n a le ży  d o ło ­
żyć  w sze lk ich  s ta rań ,  a b y  p ra cę  n a d  zap o b ieg a n iem  c h o ro b o m  
sk o n c e n t ro w a ć  w je d n e m  m ie jscu ,  m ian o w ic ie  w O ś r o d k u  
Z d ro w ia .  G d y b y  P a n  W o je w o d a  u zn a ł  za  w s k a z a n e  z a c h o ­
w an ie  w p ły w u  ró ż n y c h  in s ty tu c y j ,  z a in te re so w a n y c h  w d z ia ­
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ła lnośc i  p o szczeg ó ln y ch  części s k ła d o w y c h  O ś r o d k a  Z d r o w ia  
i f in an s u ją c y c h  tę  dz ia ła ln o ść  ( sa m o rz ą d y ,  K a sa  C h o ry c h ,  t o ­
w a r z y s tw o  p rzec iw gruźl icze ,  Z w ią z e k  P ra c y  O b y w a te l s k ie j  
K o b ie t ,  Polski  C z e r w o n y  K rzy ż  i t. p.) to  m o ż n a  s tw o rz y ć  
w s p ó ln y  k o m i t e t  z a rz ą d z a ją c y ,  w  k tó re g o  sk ła d  w esz l iby  p r z e d ­
s taw ic ie le  t y c h  in s ty tu c y j .  Z a k r e s  k o m p c te n c y j  tak ieg o  k o m i ­
t e tu  m oże ,  oczywiście ,  p o d leg ać  w a h an io m ,  za leżn ie  od  w a r u n ­
k ó w  m ie jsco w y ch .  W  za łączen iu  M in i s te r s tw o  O p iek i  S p o łecz ­
ne j  p rz e sy ła  z es taw ien ie  i n s ty tu c y j  leczn iczych  i leczniczo- 
z a p o b ieg a w c zy c h  na  te ren ie  W o je w ó d z tw a  z p o d k re ś len iem  
ty c h  m ie jscow ośc i ,  w k tó r y c h  w ed łu g  d a n y c h  p o s ia d a n y c h  
p rz ez  M in is te r s tw o ,  is tn ie je  k i lk a  s a m o d z ie ln y c h  in s ty tu c y j  
o c h a r a k te r z e  z ap o b ieg a w c zy m . M in is te r s tw o  p ro s i  P a n a  W o ­
je w o d ę  o p o czy n ien ie  k ro k ó w  ce lem  sca len ia  ty c h  in s ty tu c y j  
w  O ś r o d k i  Z d r o w ia  i o p o w ia d a m ia n ie  M in is te r s tw a  O p ie k i  
Sp o łeczn e j  o w y n ik a c h  os iągn ię tych .

P o d s e k r e ta r z  S tan u  
(— ) Dr.  E. P i e s t  r z V ń s k i.

Choroby zakaźne w Polsce.

RODZAJ CHOROBY 3/X lI —
9 X II J

10/XI1—
16/XI1

1 7 /X II— 
23 XII

24 XII — 
31/X II

Dżuma . . . . . 0 0 0 I 0
O s p a ................................... 0 1 0 0 0
C h o le r a ............................. o ! 0 0 0
Dur brzuszny . . . 203 (3 0 )*) 243 (19) 204 (20) ! 205 (32)
Dur rzekomy . . . . 3 (0 ) 0 0 6 (0 )
Dur osutkowy . . . 47 (16) 64 (4 ) 93 (4 )  , 124 (7 )
Dur powrotny 0 0 o ! 0
Czerwonka . . . . 2 (1) | 3 (0) 0 1 (0)
Płonica . . . . 524 (26) i 534 (15) 404 (9 ) 394 (16-
Błonica ............................. 426 (25) 451 (28) 387 (27 ) ! 441 (17)
Zapal. op. mózg. . . 6 (2 ) ' 7 (2 ) 4 (2 ) ■ 9 (0 )
Odra . . .  . . 1505 (17) 1750(62 ) 9 4 0 (1 6 ) | 7 63 (15 )
Róża ............................. 92 (3 ) 96 (2 ) 93 (5 ) ' 83 (4 )
K r z t u s i e c ....................... 244 (6 ) 286 <21) 96 (4 ) | 81 (3)
M a la r ja ............................. 0 0 0 I 0
P osoczn .  połog. . . 37 (4 ) i 24 (6 ) 23 (9) | 41 (10 )
T r ą d .................................. ! o 0 ; 0 i 0
Jaglica . . . . 256 (0) 440 (0) 221 (0) 287 (0)
Wąglik . . . . . . 0 0 0 0
N o s a c i z n a ....................... 0 - 0 0 0
W ł o ś n i c a ....................... 1 (0) 0 0 i 0
Wścieklizna . . . . 0 (2 ) 0 0 0 (2 )
Zatr. jad. kiełb. 0 0 0 1 (0)
Chor. Heine-Medina . 1 (0 ) 4 ( D 0 (1 ) 2 (0 )
T w a r d z i e l ....................... 0 1 (0 ) 0 , o
Inne choroby zakaźne 200 (3 ) 68 (2 ) 51 (3 ) ! 35 (14)

*) Liczby w nawiasach oznaczają zgony.

—  D. 20 b. m. o d b y ła  się w A u l i  U n iw .  W arsz .  u r o c z y ­
s ta  A k a d e m ja  ku  czci ś. p. D r a  m ed .  W ła d y s ł a w a  M a z u r ­
k i e w i c z a ,  p ro f .  f a rm a k o g n o z j i  i b o ta n ik i  lek a rsk ie j  na

w y d z ia le  f a rm a c e u ty c z n y m .  P rz e m a w ia l i :  r e k to r  U n .  W arsz .  
p rof .  P i e ń k o w s k i ,  d z ie k a n  w y d z ia łu  fa rm ae . ,  p rof.  
K o s s, p rof .  C  z u b  a 1 s k  i, doc.  O s s o w s k i  
i p rof .  M i c h a ł o w i c z .

—  Dn. ló.X H.1933 r. w  ko le  W  a r s z a w  s k  i e m 
T  o w. I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h  o d b y ły  się w y b o ­
ry  n o w eg o  za rz ąd u ,  w  k tó re g o  sk ła d  weszli:  D r .  K azim ierz  
D ą b r o w s k i  (p rze w o d n ic z ą c y ) ,  Dr. Ja n  B ę t k o w s k i  
(w iceprezes) ,  D r .  J a n  S t o p  c z y  k  ( s e k re ta rz ) ,  Dr.  Jó ze f  
T y p o g r a f  ( sk a rb n ik ) .

Z M A R L I .
Prof.  J a n  C  a n  t  a c u  /  e n  e, z n a n y  h ig jen is ta ,  b.  

m in is te r  z d ro w ia  ru m u ń sk i  —  w Bukareszc ie .
M a k s y m i l j a n  L e b e n s b a u m ,  g ineko log  —  w W a r ­

szawie.

K A LEN D A R ZY K  POSIEDZEŃ T O W A R ZY STW  
LEKARSKICH. 

23.1. Towarzystwo Lekarskie W arszawskie.
1. W rę c z e n ie  d y p lo m ó w  n o w o p r z y j ę t y m  cz ło n k o m .

2. C  h o d k  o w  s k i K. P r z y p a d e k  r a k a  s te rcza .  3. E r- 
1 i c h  ó w n a M. W  sp ra w ie  leczen ia  za  p o m o c ą  k rw i  l u d z ­
kiej.  (D on ie s ien ie  ty m c z aso w e) .  4. G  o e b  e 1 F. i R o t h- 
b e r g e r C. J. O  z ab u rz e n ia c h  p r z e w o d n ic tw a  m ię d z y k o -  
m orow ego .  5. S a b a t B. R a d jo g r a f ja  i n t r a r e k t a ln a  ( m e ­
to d a ,  p rz y rz ą d ,  t ech n ik a ,  w s k az an ia  i w yn ik i) .

23.1. Zrzeszenie Lekarzy Rz. P.
1. H. L a s t  m a n :  O  h o r m o n a c h  k rążen ia .  2. H.

H  i g i e r: Po g ląd  p o lsk o -ż y d o w sk ie g o  lek a rza  X V ' I  s tu lec ia
na  m ed y c y n ę .

25.1. Polskie Towarzystwo Oto-Iaryngologiczne.
1. K a r b o w  s k i i P 1 o ń s k i e r. P r z y p a d e k  

s e k c y jn y  o bcego  c ia ła  w osk rze lu  u dz iecka .  2. K a r b o w- 
s k i. G u z  n o so g a rd ła  w leczen iu  e le k t ro k o a g u la c ją .  3. T  e n- 
c e r. a) 2 p r z y p a d k i  zw ęż e n ia  p r z e w o d u  noso w o łzo w . ,  o p e r o ­
w a n e  w e w n ą t rz n e so w o .  b)  P rzy p .  u ta jo n e g o  zapal.  w yr .  su tk  
c) R z ad k i  p rz y p .  ro p n ia  z ag a rd lo w eg o .  4 D e m o n s t r a c ja  c h o ry c h .
5. K o m u n ik a ty  Z a rz ą d u .  6. W o ln e  wnioski .

26.1. Warszawskie K oło R adjologów .
1. I ł .  W a c h t ę  1. O  leczeniu  r a k a  su tk a .  2. M. C  h o-

1 e w  i c k i. T r u d n o ś c i  ro z p o z n a w c z e  m ię d z y  s ta n e m  z a ­
p a ln y m  a n o w o tw o r e m  k o s tn y m  ze s t a n o w isk a  klin . i r a d jo lo g .
3. J. K o c h  a n o w s k  i. T ru d n o śc i  r o z p o z n a w c z e  w p rz y p .  
z ap a le ń  i n o w o tw o r ó w  k o s tn y c h .  4. S. R u b  i n  r o t. W  s p r a ­
wie  po lsk iego  o d p o w ie d n ik a  n iem ieck ieg o  t e rm in u  H E D .
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